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Dziś otwarcie Wystawy Artystów Malarzy 

i uroczystości Zeołania Ducha (więtego | 
  

Veni Creator Spiritus — Przyjdź 
Duchu Święty — oto hymn, który 
rozbrzmiewa dziś po całym świecie 

adis tołami, Chry- egnając się z Apos i 
stus Pan przyrzekł im „ducha praw- 
dy”, by zaspokoić tęsknotę ludzką, 
głód wieczności; przyrzekł im Go 
nietylko na oświecenie ich umysłu i 
wzmocnienie woli na walkę życiową, 
alle jako wiecznie trwały, objektyw” 
ny element w Kościele, który z Du- 
chem Bożym zjednoczony i prawdą 
Bożą przepojony przetrwa wieki i 
świat i przeciwstawi się skutecznie 
wszelkim błędom  nieumiejętności 
czy złej woli ludzi. | 

„A gdy przyjdzie on duch prawdy, 
nauczy was rwszelkiej prawdy” — 
mówi Zbawiciel do A; łów i do- 
trzymuje obietnicy. | dzień Zielo- 
nych Świąt ukazuje się Bóg—Duch 
święty, powołuje do życia i działania 
Kościół i zawiera z nim a temsamem. 
z <ałą łudzikością wieczny związek 
miłości, łasiki i zbawienia. Wielka to 
była godzina, wielki dzień ludzkości, 
w którym dokonało się odnowienie 
świata, dzień narodzin Kościoła i 
chrześcijaństwa a wraz z nim nowe- 
$0 porządku, opartego na prawdzie ; 
i miłości. 

Lecz Duch Święty nie przyszedł 

  

pią, a ziarno prawdy przez nich rzu- 
cone wyda obfity plon i żadna siła 
ludzka nie zniszczy go, nie zgnębi, 

|nie zgubi Oto u steru okrętu Kor 
ścioła stanął Piotr i na jego pierw- 
szy zew tysiące z pośród rozmaitych 
narodów garną się do nawy, oto 
„Duch Boży wypełnia wszelką zie- ; 
mię', okręt przybija do rozmaitych | 
krajów i ludów i płynie już 20 wie- 
ków po wzburzonej fali świata, ©o* 
raz to nowe zdobywając ziemie; 
zmieniają się sternicy, lecz nie zmie- 
nia się duch Boży w niewidzialny 
sposób aż do skończenia wieków w 
Kościele obecny. A ktoby chciał tej 
wielkiej prawdzie zaprzeczyć, miu- 
wy kłam zadać wszystkim. faktom 
istorycznym, związanym z istnie* 

miem i działalnością Kościoła. 
Ale że Kościół z Duchem prawdy, ! 

jalko strażnikiem swej nauki i swego 
dziełą pełnię prawdy posiada, dlate-, 
go tylu ma wrogów, tylu oskarżycieli' 
z pośród ludzi, którzy albo stoją po- 
za prawdą, albo tylko okruchy jej! 
uratowali. Przeciwiko żadnej religii 
nie zmobilizowano tylu sił, nię zgro- 
madzono takiego arsenału broni za* 
czepnej, jak przeciw Kościołowi Ka- 
tolickiermi 

Prawda o religii jako istotnym i 
twórczym czynniku w życiu, który 

po to, by na chwilę tylko dotknąć jedynie zdolny jest doprowadzić do 
ziemię swym  życiodajnym tchnie” możliwego współżycia jednostek i 
niem, ale by stale, wiecznie pozo- społeczeństw, do zatarcią różnie 
stać. I działa bez przerwy w świecie, kastowych i klasowych, zapoznana | 
chociaż świat Go nie widzi, istnieje została na korzyść fałszywej teorji o 

cały dochód na Polski 
Czerwony Krzyż | 
    

Zwołanie Sejmu 
„1 Senatu 

MWARSZAWA. 305. Pan Prezy- W sprawie ratyfikacji protokółu 
dent Rzeczypospolitej zarządzeniem taryfowego polsko-estońskiego. 

przez ludzi modli się Kościół, wzy- z dnia 30 b.m. otworzył z dniem 30 W sprawie ratyfikacji konwencji 
wając Ducha świętego, bo wie do- maja r. b. sesje nadzwyczajne Senatu taryfowej pomiędzy: Rzeczpospolitą 
skonale, że Duch Prawdy uznany i i Sejmu. Polską a królestwem Holandji. 
wprowadzony w życie wywiedzie Zarządzenie p. Prezydenta o O dodatkowych kredytach па 
ludzkość ną nowe tory lepszego ju: otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu rok 1936/37. 
tra, że Duch Święty, którego Kościół brzmi: | O upoważnieniu Prezydenta Rze 
„najlepszym  Pocieszycielem'* nazy” Na podstawie art. 12 ustawy czypospolitej do wydawania dekre- 
wa, podniesie i podźwignie świat ku konstytucyjnej, otwieram z dniem tów. . 
wyżynom słodkiego obcowania z dzisiejszym sesję nadzwyczajną Sej-| O paszportach. 
Bogiem, życia przepojonego wiecz- mu dla załatwienia następujących: O zmianie rozporządzenia Prezy- 
nością, jedynie godnego człowieka i projektów ustaw: jdenta Rzeczypospolittjo prawie bu- 
gwarantującego pokój na ziemi. (= RZS „awe Rozporządze. |dowianem i a. aniu osiedli. 

mia Prez a eczypospoliteg o monopolu loteryjnym. 
Pak E ana granicach państwa. O Trybunale Stanu. 

; ZY ; W sprawie ratyfikacji podpisane- O zmianie ustawy o wyścigach 
go w Brukseli układu dodatkowego | konnych. 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a O zalesieniu niektórych nie- 
unją ekonomiczną BelgijskorLuksem- | użytków. 
burską. W sprawie zmiany rozporządze- 

‚ Wi sprawie ratyfikacjiporozumie-|nia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
mia celnego między Rzeczpospolitą przejmowaniu na własność państwa 
"Polską a Związkiem Socjalistycznych | gruntów za niektóre mależności pie” 
Republik Rad. niężne” 

W sprawie ratyfikacji protokułu WARSZAWA. 30.5. P. Marsza- 
do konwencji handlowej polsko” |łek Car wyznaczył pierwsze posie” 
szwajcarskiej. dzenie Sejmu na czwartek, dnia 4 

W sprawie ratyfikacji protokółu 'b. m. na godz. 12 w południe. 
taryfowego polsko-norweskiegi iż 

Biuro zadoń specjalnych | 
WARSZAWIA. 30.5. Jak się do- zesa Rady Ministrów. 3 

wiadujemy, w biurach Prezydjum Na stanowisko dyrektora biura 

ilekroć ją straci żyje w zamieszaniu 
i chaosie i jak okręt bez steru zbliża 
się do zguby. O poznanie prawdy 
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przedewszystkiem w każdej uświę” | 
conej duszy, istnieje i działa w szcze 
gólności w kościele, który według 
św. Augustyna jest „domem i mia- 
stem Ducha świętego”. Kościół jest 
mistycznym ciałem Chrystusa, stąd 

do życia dusza, tak potrzebnym jest 
święty dla ciała mistycznego. 

Aż do dziewiątej godziny dnia Zie- 
lonych Świąt Kościół był jakgdyby 

bezwzględnej suwerenności i auto- 
| nomji człowieka, jakgdyby człowiek 
sam tylko decydował o swoim szczę- 

| ściu i sam wiykkuwał swą wielkość. 
| Duch Prawdy, którego Chrystus 
| posłał, by oświecił i nauczył ludzi 

„naukę; nie pomniejszając bynajmniej 
| wielkości człowieka i jego poczynań, 
„podporządkowuje wszelkie działania 
Bogu wieszcząc, że ponad porząd- 

  

Rady Ministrów nastąpiła reorgani- 
zacja. Utworzono biuro zadań spe- 
cjalnych, którego dyrektorem został 
mjr. M. B. Lepecki, dotychczasowy 
dyrektor biura prezydjalnego pre- 

Nowy wiceminister 
Oświaty 

WARSZAWA. 30.5. Pan Prezy- 
jak ciału ludzkiemu potrzebną jest prawdziwej drogi życia, inną głosi dent Rzeczypospolitej Polskiej mia- 

nował profesora Uniwersytetu Jó* 
zefa Piłsudskiego dr. Józefa Ujej- 
skiegę podsekretarzem stanu w Mi-   

  

nistegstwie W.R. i O.P.. 

'B. minister 
Michałowski--pisarzem 

hipotecznym 

w stanie uśpienia, y do wiel- kiem naturalnym istnieje inny je- kiej maszynerji, zmontowanej wpraw' szcze wyższy świat nadnaturalności 
dzie, ale jeszcze nie puszczonej w i że w harmonji i zgodzie obydwu 
ruch, jakgdyby okręt wyposażony w tych dziedzin kryje się nietylko cel i 
załogę i wszelki sprzęt, oczekujący sens Życia ale równocześnie szczę- 
rozkazu odjazdu. Duch święty ście ludzkości, że człowiek pozosta”, 
zstępujący 'w poszumie wichru na wiony sam sobie i własnym tylko sg 

samochodów ciężarowych   Kościół ożywia i porusza wszystko; łom nie sprosta zagadnieniom i c%- WARSZAWA. 30.5. B. minister apostołowie zbrojni w moc czynienia żarom życia, co zresztą aż nadto Czesław Michałowski złożył mandat 
cudów i dar języków występują pub- wyraźnie głosi doświadczenie choć- senatora R.P., w związku z objęciem 
licznie i poczynają głosić naukę, za by tylko dzisiejszej doby. įmonė pisarza hipotecznego. | którą 'wprawdzie życie położą w Nie prawda potrzebuje człowieka, , 
ofierze, lecz nie umilkną i nie ustą- ale człowiek potrzebuje prawdy ip 

i i p i, | 
= Przyjemnie spędzi lato... 

gdy kupi 

wackiego“, ładny modny krawat, kostjum sportowy 
Pan 

: w firmie 

ZAMKOWA 17, 
J. KLO D E c Ki telefon 9-28. 
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SPÓŁDZIELNIA 
BAZAR PRZEMYSŁU LUDOWEGO 

|. PARYŻ. 30.5. Minister pracy 
| Frossard oświadczył dziś przedpołu- 
„dniem, 2 rokowania między praco- 
| dawcanafa robotnikami prowadzone 
| są w žbrykach, gdzie osiągnięto 
, tymiczasowe porozumienie. | 

Narazie jednak rozwój sytuacji nie 

przewiewną. jedwabną lekką bluzeczkę, wykwintną błe- 
liznę damską, ładny kostjum kąpielowy, piżamę, apaszkę 
gazową, pończoszki. 

koszulę jedwabną, koszulę letnią z kołnierzem „Sło- 

  

|rono inżynier naczelny zakładów 
„Carnaud został uwięziony; przez ror| 
|botników, zaś dyrektor fabryki „La 
|Licone" jest pod groźbą uwięzienia, 
jeśli w ciągu popołudnia nie zgodzi, 
się na żądania personelu. 

PARYŻ. 30.5. Ruch strajkowy, 
jaki się zaznaczył wczoraj w prze* 
myśle chemicznym, ma tendencję do 
rozszerzania się. Przewidują, że do, 
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WILNO, ZAMKOWA 8, TEL. 16—29. strajku przyłączą się liczne zakłady, 
Poleca po cenach hurtowych i detalicznych autentyczne eb z A nana Cae) 

Wyroby ludowe (u wijstkiih dzelnic Polki) | stauracjach jest zwpełny. Sądzą, że 
we wtorek rano wybuchnie strajk w      

jest bynajmniej uspakajający: Dziś, 

LONDYN. 30.5. Z Jerozolimy do- 
noszą, że bandy uzbrojonych Arabów 
stosują obecnie walkę podjazdową, 
strzelając z ukrycia. Dwóch policjan- 
tów zostało postrzelonych. Szereg 

ostrzeli- 
wany był w okolicach Jerycho. Po 
raz drugi w ciągu dwóch dni doko- 
nano mm o na urząd 
pocztowy w „ W. północnej 
Palestynie, w okolicach Haify w dal- 

Strajk we Francji rozszerza Się 
Obejmie większość gałęzi przemysłu 

większości gałęzi przemysłu. Zwią* 
zek pracowników hoteli, kawiarń i re- 
stauracyj wydał komunikat, wyszcze- 
gólniający postulaty pracowników, a 
mianowicie dotyczące 8-godzinnego 
dnia pracy, odpoczynku tygodniowe - | 
go i minimum zarobków. 

prezydjalnego prezesa Rady Minir 
strów został powołany p. Jerzy Brzo- 
zowski, dotychczasowy szef sekre- 
tarjatu muinistra spraw wewnęetrz“ 
nu 

WALKA PODJAZDOWA W PALESTYNIE 
Nowe posiłki angielskie 

szym ciągu trwą akcja podpalania. 
Kilka tysięcy drzewek zostało zni* 
szczonych w Tyberjadzie. W: miejs 
scowości Baulfouria koło Nazaretu 
zbiory zostały spalone. Mimo desz- 
czów, w ciągu nocy wybuchło kilka 
pożarów w okolicy Haify, W Jero* 
zolimie policja wykryła afisze, drur 
kowane na ręcznej.maszynie w języ | 
ku włoskim, głoszące, że żydzi są 
komunistami, antyfaszystami oraz 
anarchistami i wrogami Europy i 
chrześcijaństwa. 

JEROZOLIMA. 30.5. Do Gazy i 
Bir Szyby nadeszły nowe posiłki an- 
gielskie z Aleksandrji Powstańcy, 
'jak się okazuje, rozporządzają znacz* 
"neimi zasol i ii amiumicji Do- 
„tychczas władzom nie udało się wy- 
е іа‹!.пе%о m ace składu. 
zyany udział w ruchu powstańczym 

|biorą: „Związek Młodzieży Arab- 
skiej”, „Liga Synów Muchammada** 

li harcerze. ё 
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Sezony: 

= Kuracja ryczałtowa zł. 180 w sez. | i iu. 
== Informacje we wszystkich biurach „ORBISU“ i w Zarządzie 
= „MORSZYN - ZDRÓJ*. 

GONAKRKANW0WJ (0090096080 KOWAOKOAWGA OAOAAWODY W O GAAGRAKADA OAODCOAODAKDNANUJ 

MORSZYN — ZDROJ 
jedyne w Polsce zdrojowisko wód gorzkich. 

l. maj — czerwiec 
z II. lipiec — sierpień 

UI. wrzesień — pzździernik 
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Kontiskata ksiąžki J. Giertycha 
W drukarni „Pielgrzyma w Pel- 

plinie (Pomorze) gdzie wydana zo- 
stała ostatnia praca p. Jędrzeja Gier 
trycha p. t. „Tragizm losów Polski”, ' 
zjawiła się we czwartek policja z 
nakazem dokonania zajęcia tej 
książki. 

Agencją urzędowa PAT. donosi, 
że konfiskaty dokonano na podsta” 
wie artykułu 152 kodeksu ikarnego, 
który brzmi: „Kto publicznie lży iub 
wyszydza naród dub państwo pol- 
skie, podlega karze więzienia do lat 
3, lub aresztu do lat 3". 

Polska Agencja Telegraficzna do- 
daje następującą uwagę: 

„Książka Giertycha tendencją 
swą i treścią poniża państwo w op'- 
sach zarówno historji lat przedroz- 
biorowych, jak i lat po odzyskaniu 
niepodległości, pomniejsza i fałszy- 

wie przedstawia ofiarne wysiłki na- 
rodu dla odzyskania bytu państwo- 
wiego oraz uwłacza pamięci pierwsze” 
go Marszałka Polski — twórcy nie- 
podległości”. 

  

  

  
  

    
    
    
    
    
     

    

   

    

     

  
   

  

   

  

| 
  

    

   
72 

OCWE KOSZUJE| 

Swetry, bluzki i komplety 

Dla mężczyzny i kobiety, 

Rzeczy piękne i gotowe 

U Frliczki na Zamkowej.   
Zapowiedzi majowe 1936 
Rozważania majowe 1936, ogło- 

szone na tem miejscu w ubiegłą nie- 
dzielę, a poświęcone dziesięcioleciu 

przewrotu majowego, pierwszej rocz 
nicy śmierci ś. p. Józefa Piłsudskie- 

go, oraz ostatniej przeróbce rządu, 

zamknąlemi wypowiedzeniem wraże” ; 
nia, że: 

„ma widnokręgu władzy w 
państwie są nowe zjawiska, nowe 
trudności, nowe konieczności, a nie 
wszystko może być nadal, jak byr 
wało. 

A że czas teraz szybko leci, więc 
ita ostatnia niedzielą przyniosła 
pewne nowości. Stało się to na 
13-tym walnym zjeździe Związku 
Legjonistów 24-go b. m. w Warsza- 
wie. Przemawiał tam p. płk. Sławek, 
w sposób pożegnalny, gdyż na czele 
związku, włączającego teraz także 
tzw. koła pułkowe, staje p. płk. Koc, 
ale główną uwagę zwróciła na się 
mowa gen. Rydza-Śmigłego. 

Jeśli przemówienie p. płk. Slaw- 
ka miało być pewnego rodzaju ra- 
chunkiem sumienia, niepodobną od 
mówić mu wybitnych cech wyrazi- 
stości, a nawet, powiedzieć by moż- 
na, daleko posuniętej szczerości, jak 
świadczą choćby dwa główne wyr 

  
znania, podane tu w dosłownych je-: 
go wyrażeniach: 

1. — (O okresie 1919—1926), — 
„.Komendant wie, że bez powagi 
prawa nie można stworzyć dobrej 
organizacji państwowej... iemy, 
jak długo tnwały i jak wielkie były 
zabiegi Komendanta, aby Polskę 
ratować, ale prawa nie naruszyć... 
Nie udało się, przewrót majowy stał 
się koniecznością... 

2. — (O okresie 1926 — 1935)— 
.. Przyszłość Polski dopiero wtedy 
będzie miałą mocne podstawy, gdy 
znajdzie oparcie o cały naród, o 
wszystkie siły i wartości moralnie 
zdrowe, jalkie w nimi tkwią. Wydo- 
bycie tych moralnych zdrowych sił 
musi być celem. W praktyce życia 
jest to trudne... 

Można uznać te wynurzenia za 
wcale niezłe zamiknięcie rachunków 
obu tych okresów, a w każdym razie 
trudno wymagać od p. płk. Sławka, 
żeby powiedział jeszcze więcej i 
jeszcze lepiej. 

Oświadczenia p. jen. Ryldza-Śmi- 
glego, znacznie ważniejsze, już dla- 
tego, że dotyczą nie przeszłości, ale 
teraźniejszości i przyszłości, obej- 
mowały również dwa główne węzły 

kazówek, a można je zgrupować 

talk: 
1. — (О zadaniach własnych i o 

władzy jednolitej). — Do pracy spo” 

łeczno - politycznej ja wojskowych 

służby czynnej nie chcę wciągać. Bo 

nie chcę, żeby wojskowi polityko- 

wali. Jeżeli trzeba będzie polityko- 

wać, to już ja będę  politykował... 

Jak można organizować państwo, 

jak można myśleć o uzdrowieniu 

czegokolwiek w państwie wtedy, 

kiedy się nie ma tej zorganizowanej 

jednolicie woli... 
2. — (O udziale społeczeństwa w 

pracy państwowej). — ... Gdybyśmy 

uważali, że Polska może liczyć tyl- 

ko na nas, mając trzydzieści kilka 

miljonów obywateli, to świadczyło- 

by to tragicznie o Połsce.. Trzeba 

sobie powiedzieć: musisz stanąć tu 

w szeregach obok nas, jak brat, albo 

nie jesteś bratem... Obok was muszą 

stanąć imni... A wy musicie znaleść 

dla nich, zależnie od sytuacji, przyja” 

cielskie słowo, albo twardy rozkaz, 

nie znający żadnych względów ni 

pardonów... ‚ 

Znajdzie się niewątpliwie dużo 

takich, którzy zapuszczą się daleko, 

na ochotnika, w dociekanie znacze- 

nia każdego z tych oświadczeń, każ” 

dego z tych zdań, każdego z tych 

słów. Ale lepiej będzie bodaj nie sta- 
wać w zawody w tym biegu. Co jest 

jasne, to zrozumiemy i już rozumie- 

my, a co jest niejasne, to przez obfi- 
tość objaśnień 
bardziej zrozumiałe. Narazie wystar” 
czy, to, co już widać, bez pomagania 

sobie własnemi domysłami. 
Jen. Rydz-Śmigły, wikroczywszy 

już czynnie i jawnie o załatwienie 

przeróbki rządu z 15-go b. m., zapo” 
wiedział 24-go b. m., że będzie nadal 
wikraczał «w politykę, Jest to ważne 
uzupełnienie nowej konstytucji z 

23-$o kwietnia 1935, która tego nie 
przewidziała. Zarazem zaś dowia* 
dujemy się, że tym nowym poczyna” 
niom przyświeca myśl 0 jednolitem 
kierowinictwie w państwie, co jest 
jakby zapowiedzią dalszych jeszcze 
nowości. 

Jen. Rydz-Śmigły podejmuje, w 
ujęciu własnem, często od rokusłyt 
szane hasło oparcia się o szerokie 
zastępy społeczeństwa. Odrzuca 
chętnie dotychczas w obozie rządzą- 
cymi głoszone twierdzenie: „,maród i 
państwo to my”. Ale nie wychodzi 
poza ogólniki takie jak o braciach w   szeregu, albo wogóle nie braciach, o 

      NAJWIĘKSZA SENSACJA SPORTOWA W ANGLJL 

Zwycięzca 157 derby angielskiego, „Mahmud”, własność Agi-Khana, 

wcale nie stanie się! 

przyjaznem słowie lub o twardym 
rozkazie, co wskazuje, że przejścia z 

zasady w rzeczywistość jeszcze nie 

znaleziono. 
Nie jest to może dużo, ale... bę- 

dzie więcej, bo... inaczej być nie 

może. 

Stanisław Stroński, 

W, sobotę dnia 30 maja r. b. od- 

było się uroczyste otwarcie VIII 

Walnego Zgromadzenia Stowarzy- 

szenią Elektryków Polskich w Wil- 
nie. Otwarcie było poprzedzone na- 

bożeństwelm w Ostrej Bramie. Zjaz- 
dowi przewodniczy prezes Stowa* 
AWARS AFRO BEA A R TRZ оЗа 

Dla osób cierpiących na dnę, reuma- 
tyzm, kamicę i cukrzycę naturalna woda 

gorzka Franciszka-Józefa jest znakomitym 

środkiem  przeczyszczającym, regulującym 

trawienie i sprzyjającym prawidłowej prze- 

mianie materji. Zalecana przez l 

a EZ OTO KSI L ASTRA 

rzyszenia b. minister Alfons Kiihn. 
Prezydjum Zjazdu stanowią pozatem 
pp. prof. Roman Podoski i dyr. Jul- 
jusz Glatman. 

W. Zjaździe bierze udział około 
1,500 elektryków z całej Polski. 
i Przedstawicielem Rządu jest p. wi- 
ce-minister Poczt i Telegrałów pułlk. 
Argasiński, przedstawicielem Mini- 

sterstwa Przemysłu i Handlu — dy- 

|rektor Biura Elektryfikacji p. inż. 

TATSIA SI TAETANA STS 

Kronika telegraficzna 
* Pan Prezydent R. P. przyjął wczoraj 

na audjencji pożegnalnej J. E. Ks, Pronun- 
cjusza Apostolskiego Kardynała Marmag- 

g'iego. 

* Wezoraj w Katowicach na terenach 
wystawy „przy parku Kościuszki odbyło się 

uroczyste otwarcie 8-mych Targów Kato- 

wickich, zorganizowanych przez Śląskie 

Tow. Wystaw i Propagandy Gospodarczej. 

* W celu umożliwienia ogółowi funk- 
cjonarjuszów państwowych wzięcia udziału 

w organizowanych uroczystościach jubileu- 

szowych ku czci Pana Prezydenta Rzeczy- 

pospolitej, prezes rady ministrów zarządził, 

aby w dniu 3 czerwca b.r. praca w urzę- 

dach, zakładach i przedsiębiorstwach pań- 
stwowych na czas tych uroczystości uległa 

przerwie. 53%, $ 

  

  
* "Na ostatniem posiedzeniu komitetu : 

(е\юмпішвіп ministrów omawiane były 

sprawy motoryzacyjne. 

- Po przeprowadzeniu pertraktacyj z 

"r różnemi firmami wysunęła się jako kon- 

kretna sprawa umowy koncęsyjnej na mon- 

* taż i wyrób samochodów dla fabryki Lilpop. 

Rau i Loewenstein, które miałyby zapew- 

neral Motors. 

** Parowiec „Queen Mary* przebył w ' 

| ciągu ubiegłej doby 766 mil, bijąc w ten 
ustalony przez sposób rekord szybkości, 

„Normandie”, który wynosił 754 mile. 

** Z okazji zwycięskiego zakończenia 
! wojny z Abisynją, król Wiktor Emanuel po- 
stanowił ogłosić amnestję. Odpowiedni de- 
kret został opracowany. 

** Pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 

Brazylją podpisano umowę o utrzymaniu na 

„dalsze 4 lata misji morskiej St. Zjednoczo- 

nych w Brazylji dla instruowania oficerów 

, marynarki brazylijskiej. { 
** Sejm irlandzki przyjąi 74 głosami 

$ przeciwko 52 wniosek de Valery, dotyczący 

zniesienia Senatn, Drugie to głosowanie 

pociąga za sobą zniesienie drugiej Izby. 

mioną współpracę firmy amerykańskiej Ge- 

Czy dla Pani, czy dla Pana, 

Gałanterja jest cacana, 

Piękna, mocna i najtaniej, 

Niech się więc przekona Pani 

I szlafroczki i guziczki 

Zmajdzie Pani u FRLICZKI. 

  

  

  

Skandal wyborczy we Lwowie 
Agencja PRESS donosi ze Lwowa: 

|Radny m. Lwowa, dr. Nowak Przy- 
godzki ogłosił w prasie oświadcze- 

nie, iż w okresie stawiania kandy- 
datur na prezydenta m. Lwową pro- 

|wadzona była akcja pozyskiwania 

głosów niektórych radnych przy 
pomocy pieniędzy. 

; Świeżo wybrany prezydent m. 
i Lwowa, dr. Ostrowski, zwócił się do 

Wacław Giinther, prócz tego w Zjeź- 
dzie biorą udział wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Poczt i Telegratów, Spraw Wojsko- 
wych, Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego i Komunikacji, о- 
raz przedstawiciele szeregu organi- 
zacyj naukowych i technicznych. 

Zjazd uchwalił wysłać pod adre- 
sem Pana Prezydenta R. P. prof. d-ra 
Ignacego Mościdkiego, który jest 
członkiem honorowym: Stowarzysze- 
nia i którego 10-cio lecie objęcia naj- 
wyższego urzędu w Polsce jest uro- 
czyście obchodzone w chwili obec- 
nej przez całe państwo, telegram 
hołdowiniczy. 

Również Zjazd uchwalił wysłanie 
telegramu do Generalnego Inspekto- 
та Sił Zbojnych generała Edwarda 
Rydza-Śmigłego, oraz do pana Pre- 
mjera i do pana Ministra Przemysłu 

1 Handlu. 

Z kolei wygłosili referaty: p. mi- 
nister Alfons Kiihn na temat ,„Bra- 
ków organizacyjnych jako przyczy- 

JE słabego rozwoju  elektryfikacii 
Polski“, p. inž. Juljusz Glatman, dy- 

| rektor Elektrowni Wileńskiej — „O 
Wileń- 

    
zasobach energetycznych 

władz sądowych o przeprowadzenie 

dochodzeń karnych, celem wszech- 

stronnego wyjaśnienia zarzutów rad- 

nego dr. Nowaka Przygodzkiego. 
Równocześnie niezwykłym tym 

skandalem wyborczym  zaintereso- 
wałą się z urzędu prokuratura Sądu 

Okręgowego we Lwowie. Władze 

sądowe pzystąpiły do przesłuchania 

świadków. 

  

III Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich w Wilnie 

szczyzny” i profesor dr. Mieczysław 
Limanowski — o Wiilnie. 

Na zakończenie uroczystości 
otwarcia dorocznego Zjazdu Elektry 
ków Polskich, uczestnicy Zjazdu zło- 
żyli wieniec na urnie z sercem Mar" 
szałka Józefa Piłsudskiego, na cmen- 
tarzu na Rossie. 

Po południu. odbyło się posiedze” 
nie poświęcone przyjęciu sprawo- 
zdania rocznego i sprawozdań finan- 
sowego, preliminarza budżetu, za- 
twierdzeniu nowych przepisów i 
norm elelktrotechnicznych oraz. od- 
były się wybory nowych Władz Sto- 
warzyszenia. 

Na Prezesa Stowarzyszenia na 
rok 1936-37 wybrany został profesor 

| dr. Janusz Goszkowski — dyrektor 
i Państwowego Instytutu Telekomu* 
nikacyjinego. 

  
| UPAŁY! 
' Już teraz ciepło daje się we znaki, a co 
dopiero w kuchni, Tam panuje przykre go- 
rąco i Pani Domu musi się przy kuchence 
prażyć, Dzięki wyrobom KNORR coraz 
mniej potrzeba czasu na sporządzenie pc- 

traw. Obecnie również kostka sosu grzybo- 
wego KNORR umożliwia przyrządzenie wy- 
śmienitego sosu grzybowego w ciągu 5 mi- 
nut. „KNORR'” — to pojęcie dobroci. 

  

"Samolot-robot na pokazach w Warszawie 
W, początkach czerwca w drodze 

powrotnej z wystawy lotniczej w 

Sztokholmie przybędzie: do Warsza” 

wy znany angielski pilot Samuelsoa, 
wynalazca nowego przyrządu do ai 
tomatycznego sterowania samolota- 

mi. Samuelson skonstruował aparat, 

„któy jest swego rodzaju robotem lot- 
| niczyjmi umożliwiającym prowadze- 
j nie mechaniczne samolotów w razie 
zasłabnięcią pilota i t p. | 

| Samolot - robot ma być demoa- 
strowany naszym fachowcom na lot- 
nisku na Okęciu. 

Z 

„QUEN MARY* WALCZY O BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ OCEANU. 
  

     

  

i 

‚ 

Nowy olbrzym pasażerski „Queen Mary”, zbudowany w Anglji, udał 

podróż do Ameryki, Zamierza on pobić 

Daan Sick 3 

się w pierwszą 

rekord szybkości przejazdu przez Atlantyk, 

 



  
  

  

ANTYSEMITYZM 
I STRAJKI 

„Głos Narodu", omawiając nasze 

stosunki wewnętrzne, zwraca uwagę 

na dziwną kolejność wydarzeń, za- 

chodzących w kraju. 

„Po fali antysemityzmu — pisze — 

idzie przez Polskę fala strajków” i 

wypowiada domniemanie, że „dla za- 

tamowania antysemityzmu Żydzi po- 

starali się o wywołanie fermentu 

strajkowego”. 

Domniemanie organu krakowskie- 

go jest najzupełniej uzasadnione. 

Ścisły związek, jaki zachodzi pomię- 

dzy polityką żydowską a wystąpie- 

niami socjalistów oraz komunistów, 

nie może dziś już ulegać najmniejszej 

wątpliwości. Żydzi wyzyskują dla 

swoich celów oba te ruchy, nie kry- 

jąc się zbytnio z tem przed szerszą 

opinią. 

Nie tak dawno prasa żydowska 

wszelkich kierunków i odcieni upo- 

minała socjalistów, że zaniedbują się 

w swoim obowiązku walki z antyse- 

mityzmem. Nawoływała do przeciw- 

działania ruchowi narodowemu, wy- 

rzucała PPS. bezczynność i opiesza- 
łość. 

Obecnie fala strajków i wystąpień 

socjalistycznych, podejmowanych 

pod hasłami walki z „faszyzmem” 

wskazuje na to, że nawoływania ży- 

dowskie osiągnęły cel zamierzony i 

że socjalizm wystąpił z odsieczą za- 

śrożonych interesów żydowskich. 

„Wśród socjalistycznych robotni- 

ków polskich — pisze „Głos Naro- 
du'' — rozpowszechnia się odezwę 

„Bundu'” przeciw antysemityzmowi 

Polaków. Próbuje się wychować ich 

w przekonaniu, że bliższy powinien 

im być interes żydowskiego fabry- 
kanta, niż polskiego mieszczaństwa. 

Prowokuje się ferment strajkowy i 

przez społeczno - klasowe ruchy u- 
siłuje się zasłonić prawdziwy stan 

rzeczy: że Polska jest pod żydowską 
okupacją”. 

Socjalizm nie od dziś wysługuje się 
interesom żydostwa. Ostatniemi je- 

dnak czasy, kiedy Żydzi zdali sobie 
dokładnie sprawę ze swojego poło- 

żenia w Europie, kiedy zrozumieli, że 

wzrost świadomości narodowej za- 

graża ich dotychczasowej pozycji, só- 

cjalizm został pogodzony z komuniz- 

mem we „wspólnym froncie" i użyty 

jako główny taran w krucjacie ży- 

dowskiej przeciwko. nacjonalizmowi. 
Obałamucony robotnik  socjali- 

styczny wszędzie staje do walki ze 

swoimi współbraćmi, którzy.mają na 

oku ogólne dobro narodowe, umoc- 

nienie podstaw narodowego bytu, za- 
chowanie dziejowej tradycji i nada- 

nie polityce państwowej. we wszyst- 

kich jej dziedzinach, jednego celu — 

obrony interesów narodowych. 

Walka ta staje się coraz zaciętsza, 

śdyż siły obozu narodowego wszę- 
dzie rosną. Wszędzie szerzy się co- 
raz większa świadomość narodowa, 
wszędzie zaczynają sobie zdawać 
sprawę z rokładowego wpływu na 
społeczeństwo doktryn marksizmu. 
W obozie socjalistycznym zaczynają 
powstawać szczerby. Socjalistyczny 
robotnik, zmuszany do walki z an- 
tysemityzmem, przeciera oczy. Za- 
stanawia się głębiej nad tajemni- 
czym związkiem, jaki zachodzi po- 

między pchaniem go do walki rewo- 

lucyjnej o socjalizm, a szamotaniem 
się jego rodaków z jarzmem żydow- 
skiem. Uświadomienie sobie tego 
związku, zdanie sprawy, że robot- 
nik socjalistyczny stał się narzę- 
dziem polityki żydowskiej, musi 
wpłynąć na postawę mas, opanowa- 
nych przez organizacje marksizmu. 
W Polsce to otrzeźwienie musi 

*rzyjść wcześniej niż gdzieindziej. 
Składe się na to wiele przyczyn, o 
których nie należy zapominać. Prże- 
dewszystkiem nigdzie kwestja  ży- 
dowska nie jest tak oczywista, ni- 
gdzie nie jest tak zrozumiała dla 
szerokich warstw, jak u nas. -Poza- 
tem nigdzie tupet masy żydowskiej 
nie przybiera takich form, jak w 
Polsce i nie wpływa tak plastycznie 
na wyobraźnię szaregó człowieka, 

| 

1 

| skiej nie mówią jasno i ściśle, 

  

Nobody 
Nobody knows Polish po- 

licy... (Nikt nie wie, jaka jest poli- 
tyka Polski). powiedział przed laty 
angielski polityk. Upłynęło od tego 
powiedzenia sporo czasu, a o polity- 
ce zagranicznej Polski można jeszcze 
wypowiedzieć tę samą opinię. 

Czytamy starannie to wszystko, co 
pisze prasa zagraniczna o pobycie 
polskiego ministra spraw zagranicz- 
nych w Belgradzie i doprawdy wło- 
sy powstają na głowie od tego czyta- 
nia. Wiadomo, dużo bzdur i głupstw 
znajduje się w największych i najpo- 
ważniejszych dziennikach  europej- 
skich, lecz takiego galimatjasu, jaki 
stanowią opinje o polityce polskiej 
bodaj że niemasz, gdy chodzi o za- 
gadnienia polityczne Europy współ- 
czesnej. 
Możnaby cytatami zapełnić całe 

szpalty, ba całe strony. Dla przykła- 
du przytoczymy początek artykułu p. 
P. Bernusa w „Journal des Dėbats“: 

— „Prawdą jest, że p. Beck, którego 
pozycja była przez chwilę zachw'ana, 
został wzmocniony przez ostatną zmią- 
nę gabinetu w Polsce. Prowadzi on w 
dalszym ciągu kampanję dyplomatyczną 
zmierzającą do tego, by poróżnić pań- 
stwa, których zgrupowanie przeszkadza 
polityce prowadzonej przez Polskę od 
czasu jej zbliżena z Niemcami, W tym 
duchu starał się on działać podczas swe- 
R ytu przed kilkoma tygodniami w 

rukselli. Potem. wracając z Genewy, 
zatrzymał się w linie, stolicy, z któ- 
rą utrzymuje stosunki ścisłe i stałe, Wy- 

ło mu się, że są odpowiedn' e warunki, 
Z wszcząć podobną akcję w Belgra- 
zie . 

To dla przykładu co się pisze w 
wielkich dziennikach na zachodzie. 
Możnaby przytoczyć opinje o wiele 
jaskrawsze. 

Czy jest rzeczą dobrą, że polska 
polityka zagraniczna jest oceniana 
na podstawie przypuszczeń i insy- 
nuacyj, a nie na podstawie faktów i 
ścisłych deklaracyj ludzi odpowie- 
dzialnych? | 

Sądzimy, że jest źle, że jest bardzo 
źle. 

Gdzie tkwi przyczyna tego stanu? 
W tem, że kierownicy polityki poł- 

że 
lubują się w ogólnikach i niedomó- 
wieniach, że ma się wrażenie, iż pra- 
śną, by to, co robią, było otoczone 
jakąś mgłą tajemniczości. 

Skąd się to bierze? Grają tu może 
rolę właściwości psychiczne ludzi i 
środowiska, z którego wyszli. Jeśli 
jednak spojrzeć na te rzeczy z punk- 
tu widzewia ogólniejszego, to trzeba 
powiedzieć, że mamy w tym wypad- 
ku do czynienia z tradycjami wscho- 
dniemi w życiu politycznem Polski. 

Kraj nasz leży na rubieży między 
Wschodem a Zachodem. Naród nasz 
nie jest jeszcze jednolity, nie ustabi- 
lizowały się w nim jeszcze zasadni- 

PZK ÓW 

  

Va 
ŁUPIEŻU, 
ŁYSIENIU 

STOSUJE SIĘ 

„MYDŁO CHINOWO - CHMIEŁOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO (zKOGUTKIEM) 

  

      

  

  

KNOWS-- 
cze tendencje i cechy cywilizacyjne. 

Zachód, wychowany pod wpływem 
Rzymu starożytnego, ma zamiłowa- 
nie do jasności i dokładności. Proszę 
wziąć politykę Mussoliniego — ile 
w niej konsekwencji, jasności i har- 
monji. Ma się wprost zadowolenie 
estetyczne, gdy się czyta jego prze- 
mówienia, gdy się widzi jasność i ści- 
słość jego stanowiska. 

Zarówno społeczeństwo włoskie, 
jak opinja europejska wiedzą, do 
czego zmierzają Włochy i jakiemi ich 
polityka idzie drogami. Taka metoda 
polityczna jest nietylko zgodna ze 
starą tradycją cywilizacyjną i kultu- 
ralną Europy, lecz w czasach obec- 
nych demokratyzacji społeczeństw 
jest najmądrzejsza i najbardziej ce- 
lowa. 

Inne metody panowały na Wscho- 
dzie, Rządzili tam autokraci, którzy 
otaczali się mgłami tajemniczości, 
którzy musieli się starać o to, by 
rządzone przez nich narody uważały 
ich za półbogów, których myśli, za- 
miary i zarządzenia nie mogą być 
rozumiane przez zwykłych śmiertel- 
nych, nie mogą być objęte rozumem 
zwykłych „poddanych”. Stąd sposób 
przemawiania zawiły i niejasny, stąd 
ukrywanie się w mgłach i chmurach 
tajemniczości. 

Ta metoda jest może odpowiednia 
dla narodów wschodnich, budzi nato- 
miast wstręt u ludzi wychowanych 
na tradycjach cywilizacji rzymskiej. 
Niemasz bowiem takiej sytuacji, 
niemasz takiego zagadnienia, wobec 
których człowiek Zachodu nie mógł- 
by zająć stanowiska jasnego i zrozu- 
miałego dla wszystkich. 

Czasy są takie, że niemasz sposo- 
bu prowadzenia polityki zagranicz- 
nej bez oparcia o własny naród i bez 
poparcia społeczeństwa. Wszak wa- 
runkiem zdecydowanej polityki za- 
granicznej jest gotowość państwa i 
narodu do poparcia jej środkami o- 
statecznemi. A nie można wymagać 
od narodu gotowości do najwyž- 
szych ofiar, jeśli się ukrywa przed 
nim cele i drogi polityki zagranicz- 
nej. Pozycja państwa wśród in- 
nych — jeśli chodzi o państwa euro- 
pejskie, zależy także od tego, czy 
kierownicy polityki tego państwa 

. umieją przemawiać i zajmować sta- 
nowisko jasne i zrozumiałe dla wszy* 
stkich, jeśli umieją wzbudzić prze- 
konanie powszechne, że są lojalni i 
politycznie uczciwi. s 

Jest oczywiście rzeczą najważniej- 
szą, by treść polityki zagranicznej 
była dobra. Nie jest wszakże wcale 
rzeczą obojętną, jakiemi ta polityka 
jest prowadzona metodami. Dlatego 
to zwracamy uwagę na fakt, że w 
polityce polskiej jest zbytnia prze- 
waga tradycji metod wschodnich 
nie zgodnych z psychiką społeczeń- 
stwa polskiego, zaciemniających ja- 
sność i prostotę celów i dróg polity- 
ki naszej i wytwarzających mylne 
mniemanie o naszej polityce w świe- 
tie... 

S. K. 

| zaproszony na   

    

    

  

  

należy pamiętać, że właściwe smarowanie 

jest podstawowym warunkiem jego długiego żywota. 

Należy zatem żądać, 

by karter był napełniony wskazaną 

w Tabeli Polecającej 

odpowiednią marką 

znanego na całym świecie oleju 

GARGOYLE MOBILOIL, 
dającego pełną gwarancję 

niezawodnego i właściwego 

VACŪUM OIL COMPANY S. A. 

smarowania.    

      
  

  

Przegląd prasy 
JESZCZE O P. W. RZYMOWSKIM 

Podnosiliśmy przed kilku dniami 
obecność p. W. Rzymowskiego na 
zjeździe komnunizujących  „pracow- 
ników kultury”. Obecnie wraca do 
tej sprawy „Czas”, cytując głosy sa- 
nacyjnych pism: „Gazety Polskiej” i 
„Polski Zbrojnej”, potępiające zde- 
cydowanie lwowską imprezę, którą 
uświetnił swym udziałem filar trze- 
ciego sanacyjnego organu, „Kur. Po- 
rannego". Jak doszło do tego — py- 
ta słusznie „Czas'* — że 

„te same władze, które energicznie i 
niezmiernie surowo tępią komunistyczne 
odruchy u bezrobotn mędzarzy i pra- 
wdz'wych biedaków fwowsbich. pozwoli- 
ły na odbycie w tem mieście jeszcze nie- 

kojami dymiącem, podobnego zjazdu? 
jyż „po kainas Zegadłowicza, po 

w p war Rota: z wiezza 
ol'cy, po zamknięciu „Poprostu' Dem. 

bińskiego, można się bylo spodziewać 
czego innego, niż to, co powiedzieli? 
Nie, To, że ci ludzie ne mogli powie- 
dzieć.i urządzić nic innego, to jest ja- 
snę, tak samo, jak jest jasne, że Gorkij 

odczyt nie będzie mówi 
o Sołówkach, a. Rolland nie napisze ar- 
tykułu do księgi pamiątkowej _Dziesię- 
ciolecia Rządów Pomajo! Dlaczego 
więc tych ludzi dopuszczono do głosu, 
dzięki czemu, razu udostępniono im 
wszystko, i właśnie w Lwowie?" 
Dopuszczono ich do głosu i udzie- 

lono im sali teatru miejskiego oczy- 
wiście dlatego, że wśród aranżerów 
zjazdu był redaktor prorządowego 
„Kur. Por.“, członek Pol. Akademji 
Literatury z nominacji premjera, p. 

  

I robotnik był w Czestochowie 
Uroczystości jasnogórskie były wiel 

kiem świętem nietylko młodzieży aka- 
demickiej, Wszak przeważającą liczbę 
niedzielnej pielgrzymki stanowili nie” 
akademicy. Na 100.000 osób przyby* 
łych do Częstochowy, młodzieży aka- 
demickiej było około 20 tysięcy, po- 
zostałe 80 tysięcy to inne warstwy 
społeczne, 

Obok dużej ilości chłopów zwracał 
uwagę liczny udział robotników, ktė- 
rzy tłumnie przybyli z wielu ośrod- 
ków przemysłowych: Z Warszawy 
również przybyła spora grupa robotni- 
cza, składająca się z metalowców, 
tramwajarzy, autobusiarzy, cukierni- 
ków, pracowników przemysłu spożyw 
czego, budowlanego i samochodowe 
śo, przeważnie członkowie  Zjedno- 
czenia Zawodowego „Praca Polska". 
Wśród olbrzymiego tłumu wyróżniali 
sie też górnicy w swych pióropusza ch. 

Do wzięcia udziału w święcie mło” 
dzieży akademickiej robotników nie 
agitowano, nie wydawano w tej spra” 
wie żadnych poleceń organizacyjnych, 
nie wypłacano żadnych pożyczek. 
„Praca Polska" w tym dniu zajęta by- 
ła swojemi sprawami organizacyjnemi, 

albowiem odbywało się posiedzenie 
rady naczelnej Zjednoczenia Zawodo- 
wego, A jednak robotnik polski wziął 
tłumny udział w manifestacji religijnej, 
zaś ci z robotników, którzy niż mogli 
bvć w Częstochowie, z przyspieszo- 
nem biciem serca przysłuchiwali się 
nader skąpej transmisji radjowej. 

Przedewszystkiem trzeba było wi- 
dzieć rozradowane twarze robotni- 
ków częstochowskich, któ: ser- 
decznie witali swych gości. SRK». 
wane dłonie raz wraz wznosiły się ku 
górze, by witać sztandary akademic- 
kie, czy też swych braci robotników 
innych miast, ' 

Mimowoli nasuwa się pytanie, co 
spowodowało, iż robotnik polski tak 
żywo wziął udział w uroczysto- 
ściach młodzieży akademickiej? 
Wszak sprawy niedzieli ubiegłej bez- 
pośrednio nie dotyczyły zagadnień 
robotniczych, przecież nie poruszano 
w Częstochowie ciężkiej doli tysiącz- 
nych rzesz bezrobotnych młodych 
robotników, wchodzących co roku w 
życie? : 

Niewątpliwie mamy . tu zjawisko 
szukania przez robotnika nowych 

SACZ SIC TATA TAL i TRIO TO OSKARAS 

Dlatego też sądzimy, że wysiłki 

Żydów obrėcenia sił socjalistycz- 
nych przeciwko dążeniu Polaków do 

wyzwolenia się od nich, nie osiągną 

na dłuższą metę zamierzonego skut-   ku. Rzesze robotnicze coraz liczniej 
będą opuszczać szeregi marksizmu i 

przechodzić, podobnie jak w innych 

krajach, pod sztandary ruchu naro- 
dowego.   

dróg wyjścia z dzisiejszej sytuacji, 
szukania nowych dróg, które mają 
doprowadzić do zrealizowania hasła: 
„Praca i chleb w Polsce przede- 
wszystkiem dla Polaka". Robotnik 
zawiódł się na dotychczasowych 
przywódcach klasowych, nie rozu- 
mie, dlaczego ma walczyć dla jakiejś 
chimery „ludzkości'”, kiedy on sam 
i brat jego nie ma we własnym kraju 
co jeść, a obcoplemieńcy z misy na- 
rodowej wyłapują bodaj najlepsze 
kęsy. Robotnik polski szuka nowych 
przywódców, nowego sprzymierzeń- 
ca, widzi ich wśród narodowej mło- 
dzieży akademickiej, która swą po- 
stawą, swem poświęceniem się dla 
idei narodowej daje zapewnienie, iż 
nie zawiedzie nadziei robotnika. 
Wszak akademik polski, to nie wróg, 
jak głoszą socjaliści, to kość z kości 
brat 1obotnika, to często syn robut- 
nika, to wreszcie kolega robotnika. 

Akademik polski dziś ślubujący, to 
ju'rzej*:; adwokat, lekarz, inżynier, 
urzednik, to przyszły przywódca 
społeczny i budowniczy Polski naco- 
dowej. 

Rebotnik wraz z akademikiem po- 
wtarzał przed Królową Korony Pol- 
skie; rotę przysięgi, iż w życiu spo- 
łecznen' kierować się będzie zasadą 
Chrystusową. a to obowiązuje, 

W historji polskiej robotniczej 
warstwy społecznej rozpoczyna się 
nowy rozdział.   

Wincenty Rzymowski. Dla władz 
lwowskich Rzymowski musiał być 
rękojmią. I rękojmia ta wprowadzi- 
ła w błąd. ! 

„„Jest, niemoralne — brzmi konkluzja 
„Czasu” — jeśli jednemu umożliwia si 
kongres, na którym będzie wykrzykiwa 
na cześć ANA arszawy, ukraiń- 
skiego Lwąwa, a jego, Co to samo 
zawoła bez Rzymowskiego i bez kongre- 
su, zapakuje się do kryminału. Pisarz 
inteligent nie może mieć tu większej 
swobody, niż bęzrobotny proletarjusz. 
Żyd Gutlind, mały krawiec z ulicy Pa- 
wiej, Surowsz: praw, niž sanacyjny 
dygnitarz. Niechże w A sprawach za- 
panuje, miła skądinąd bolszewikom... u- 
rawniłowka . 

Przed kilku dniami zapewniał p. 
Stpiczyński w „Kur. Por.*, że z ko- 
munizmem walczy nietylko obóz na- 
rodowy, ale walczy cała Polska. A 
tymczasem protektoratu swego pro- 
pagandzie komunizujących literatów 
udziela nie kto inny, ale kolega re- 
dakcyjny p. Stpiczyńskiego! P. Rzy- 
mowskiemu oczywiście włos z głowy 
(o ile ma włosy) nie spadnie. Będzie 
dalej siedział na tłustej prebendzie w 
rządowem piśmie i dalej będzie od- 
sądzał od patrjotyzmu pisarzy obozu 
narodowego. Nie potrzebuje mar- 
twić się o swą przyszłość. Gdyby 
spełniło się marzenie p. Zegadłowi- 
cza, wypowiedziane na lwowskim 
zjeździe, śdyby zjazdowicze zoba- 
czyli się kiedyś „w czerwonej War- 
szawie”, nie zapomną oni o p. Кху- 
mowskim, członku PAL'a z łaski p. 
Jędrzejewicza... 

Trzeba przyznać, że temu p. Ję= 
drzejewiczowi udali się pupile i fa- 
woryci. 

LIST P. KOMISARZA RZĄDU 

Cała prasa podała i wielkiemi ty= 
tułami zaopatrzyła list Komisarza 
Rządu, p. Jaroszewicza, do naszej 
redakcji. Komentarzy nie było, Do- 
piero w żydowskiej lwowskiej 
„Chwili* znajdujemy takie uwagi, 
przetelefonowane jej przez war- 
szawskiego korespondenta: 

„Pismo Komisarza Rządu... piętnujące 
metody publicystyczne i reporterskie, 
mające na celu obniżenie autorytetu 
Głowy Państwa, wywarło w Warszawie 
ogromne wrażenie. Stery, które dotych- 
czas przechodziły do porządku dz'en- 
mego nad pewnemi zjawiskami, zaczyna-. 
ją obecnie zwracać uwagę na dziwne 
sposoby postępowania już nie tylko pra- 
sy codziennej obozu nacjonalistycznego, 
ale całych sfer, 

Komentuje się tu szczególnie żywo 
wstrzemięźliwy udział w zebraniach or- 
Poza? dla uczczenia 10-lecia 
rezydentury prof. Ignacego Mošcic- 

kiego pewnych kół, gdzie absencja sze- 
u osobistości, zajmujących wysokie 
liczne stanowiska, jakoteż ducho- 

wieństwa, stwarza niepotrzebne domysły. 
broke by wojewody Jaroszewicza 

odnosi skutek także w innych  dzielni- 
cach kraju i zainteresowanie Warszawy 
zjawiskami podobnemi na prowincja roś- 
nie, gdyż ze zrozumiałych względów me- 
tody te stają się przedmiotem  bacznej 

racji”. 
Wynikałoby z tego komentarza, 

że list p. Komisarza Rządu  prze- 
znaczony był nie tylko dla redakcji 
„Warsz. Dzien. Narodowego"... Ale 
my nic o tem nie wiemy. : 

Od komentowania pisma p. Komi- 
sarza Rządu wstrzymujemy się. Gdy 
jednak pismo to zostało nam wy» 
słane, to uważamy za rzecz korzyst- 
ną, że zostało ono przez PAT'a po- 

| dane do wiadomości całej Polski.



— о-- 
L 

Jak Niemcy zwalczają Łużyczan 
Londyńska „The Slavonic and East 
uropean Review“ w ostatnim nume- 

rze zamieszcza obszerny artykuł o 
Serbach Łużyckich 1 ich obecnem po 
łożeniu. 
Wśród europejskich mniejszości na- 

rodowych Serbowie Łużyccy zajmują 
specjalne położenie — mówi autor, 
Jest to grupa rasowa, która nie posia- 
da państwa macierzystego, do niej nie 
odnosi się żadna ochrona międzynaro- 
dowa i nie jest w państwie niemiec- 
kiem zabezpieczona ustawowo, Ser- 
bowie Łużyccy są ostatnimi resztkami 
Słowian Połabskich, którzy żyli mię- 
dzy Łabą a Odrą. 

Z historycznego językowego punk- 
tu widzenia Serbów Łużyckich zali- 
czyć można do grupy Słowian zachod- 
nich, jak Polacy, Czesii Słowacy. Ich 
obecny kraj jest mniejszy niż była 
historyczna Łużyca za czasów Karo- 
la IV. Żyją oni na obszarze 7.500 
km kwadratowych. Według urzędo- 
wego spisu ludności liczba Serbów 
Łużyckich wynosiła w roku 1925 — 
12.000, według prywatnych obliczeń 
ich liczba wynosi 120.000, przyczem 
znacznej części Łużycy pruskiej ni: 
uwzględniono. 

Uslawowę prawne położenie Ser- 
bów Łużyckich zależne jest obecnie 
od dwóch czynników: urzędowego sta- 
nowiska narodowych socjalistów wo- 
bec problemu mniejszościowego i sta 
nowiska władz niemieckich wobec 
problemu łużyckiego specjalnie, W 
Niemczech dotychczas formalnie ist- 
nieje Konstytucja Weimarska, której 
113 paragraf traktuje o prawnej o* 
chronie mniejszości w Niemczech. Jed 
nak kurs rządów narodowo-socjali- 
styczny nagina konstytucję zawsze do 
swoich poglądów. Oprócz tego Rze- 
sza niemiecka nie jest związana mię- 
dzynarodowemi zobowiązaniami 0- 
chrony mniejszości i dlatego położenie 
Serbów Łużyckich jest nadzwyczaj 
niekorzystne. Wynikiem tych braków 
= żę wszystkie kulturalne potrze- 

y i postulaty Serbów Łużyckich trak 
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towane są z punktu widzenia wyłącz- 
nie politycznego . 

Postępowanie władz administracyj- 
nych sprzecznę jest z oświadczeniami 
kanclerza Hitlera, który zaprzecza, 
jakoby Trzecia Rzesza miała zamia- 
ry germanizacyjne, Serbów Łużyc- 
kich nie uważa się w Niemczech za 
specjalną grupe narodową (Volksgru- 
pe), ponieważ ich wielojęzyczny cha- 
rakter czyni ich częścią składową na- 
rodu niemieckiego. Wskutek takieśo 
pojmowanią rzeczy w coraz to więk- 
szej mierze odstępuje się od naucza- 
nią w języku ojczystym. Zmniejsza się 
też stale liczba nauczycieli, którzy 
mogliby nauczać w języku serbo-łu- 
życkim, ponieważ niema żadnych moż 
liwości wychowania takich nauczy- 
cieli w seminarjach nauczycielskich, 
Oprócz tego nauczycieli serbskich wy 
syła się do okręgów czysto niemiec- 
kich, podczas śdy w szkołach, do któ- 
rych uczęszcza 60 — 90 proc. mło- 
dzieży serbskiej nauczają nauczyciele 
niemieccy, 

Serbsko-łużyckie organizacje kultu 
ralne wnoszą często protesty przeciw 
takim zarządzeniom, ale protesty te 
nie są uwzględniane. W roku 1935 
wystosowano memorjał do kanclerza 
Hitlera, ale ten został bez odpowie- 
dzi. W wyniku tego 6.000 dzieci na 
ogólną liczbę 8.000 dzieci pozostaje 
bez jakiejkolwiek nauki w swoiin ję- 
zyku ojczystym, pozoslałym 2.000 u- 
dziela się nauki w mierze wprost zni- 
komej, Z ogólnej liczby Serbów Łu- 
życkich tylko 15.000 należy do Ko- 
ścioła katolickiego, reszta do kościo- 
ła ewangelickiego. W kościele ewan- 
gelickim przeważały zawsze prądy 
germanizacyjne. Na całem terytorjum 
serbskiem są niemal wyłącznie nie- 
mięccy księża ewanśeliccy (w Pru- 
sach jest 5 lub 6 księży serbskich) 
alna zwolennicy reżimu narodowo-so- 
cjalistycznego i dlatego nie można mó 
wić o kulturalnej działalności za po- 
średnictwem Kościoła, W saskie Lu 
życy Górnej jest jeszcze dwadzieścia 
protestanckich probostw serbskich, 
które posiadają księży serbskich, jed- 
nak nabożeństwa odprawiane są w 
obu językach, a niektóre z tych pro- 
bostw zostały całkowicie zniemczone, 

Nowe zasady administracyjne urzę- 
dów gminnych nie wykluczają wpraw* 
dzie przedstawicielstwa mniejszości, 
jednak to zależne jest od decyzji or- 
ganėw partji narodowo-socjalistycz= 
nej. Ponieważ jednak administracja 
nawet najpodrzędniejszej wioski bu- 
dowana jest na podstawach nazistow- 
skich, nie istnieje możność obrony 
praw mniejszości, Ze stanowisk wyž-   

  

Z ekranów stołeczmiyc” 

„W CIENIU SAMOTNEJ SOSNY" 

Film amerykański mający wszystkie 
zalety dobrych filmów amerykańskich 
— zręcznie przeprowadzony scenąarjusz 
i skladnę rozwikłanię akcji, rzętelne i |. 
sprawne wykonanie, tempo i dobrą i ła- 
dną aktorkę — tym razem Sylwję Syd- 
ney. Pewną odmianę w stosunku do ty- 
pu, odmianę na awantaż, stanowi tu at- 
mosfera życia pierwotnego, w kontakcie 
z naturą, nie zaś życia miljonerów, 

gangsterów. czy innych amerykańgkich 
dzikusów bawiących się w kulturę, Film 
ogląda się z za'nteresowaniem nie słab- 
mącem, a zdarzają się momenty silnego 
emocjonalneśo napięcia, i reżyser oka- 
zuje się niebylejąkim majstrem, W jęd- 
mej ze scen (przerwaną rozmowa przez 

telefon, pies, który posłyszał głos swej 

„ROBERTA” w KINIE 

Ginger Rogers i Fred Astair zdobyli 
sobie ostatnio wielką i najzupełniej za- 
służoną popularność, Ich nowy film 
„Roberta" tę popularność niewątpliwie 

„jeszcze wzmoże, Pokazali tu jeszozę bo- 
daj większą wirtuozerję tańca niż w fil- 
mach poprzednich, jakkolwiek zdawało 

się, że więcej niż już wymyśleć nię zda- 
łają. Tymczasem potrafili — i przycho- 
dzi im to. na pozór, tak łatwo, że z za- 

ciekawieniem czekamy na film następ- 

ny — tam nam dopiero pokażą, 
„Roberta“ ma tę przewagę nad po- 

przedniemi filmami tej pary, że i poza 
tańcem mamy dużo i dobręgo do oglą- 
dania. Akcja oparta jest e nowe wątki 
„(podczas gdy dwa poprzednie filmy to 

„KOCHANY ŁOBUZ* W 

Anny Ondra jest aktorką o ustalonej 

©pinji, co znakomicie upraszcza ządanie 
recenzenta. W'ystąrczy powiedzieć, że 
film jej, wyświetlany w „Filharmonji” w 
miezem tej opinji nie uchybia, Jest te 
bezpretensjonalna komedja, pełna lek- 
kiej i łatwej atmosfery oraz miłego na- 
stroju, właściwych komedjom niemiecko- 
wiedeńskim. Perypetje na tyle proste, 
żę nie naruszają wygody widza, na tyle 

w KINIE „RIALTO“, 

pani przez zwisającą słuchawkę i t. d.) 
reżyser wykazał zdolność właściwego 
wyzyskania efektów dźwięku. 

Umieszczenie akcji w scenerji przyro- 
dy pociągnęło za sobą to, że pokazano 
wiele świetnych plenerów kolorowych, 
bo i cały film jest kolorowy, I tu prze- 
konywamy się raz jeszcze o tem, że film 
kolorowy ma przed sobą przyszłość. 
Plenery były bardzo dobrze opracowane 
w kolorze — przynosiły prawdziwą ra- 
dość dla oka. Gdyby film kolorowy 
szedł tą drogą — wartości plastyczne 
filmu wzmogłyby się znakomicie. Tym 
właśnie plenerom w znacznym stopniu 
zawdzięczamy miłe wrażenie wyniesione 
z obejrzenia tego bardzo dobrego filmu. 

„MAJESTIC“, 
były komedje pomyłek podobne do sie- 
bie wzajem) i jest o wiele bardziej 
skomplikowana. Happy end wiąże ręce 
dwóch par odrazu, a ta druga para któ- 
rej żeńską połowę odtwarza Irena Dunn 
jest w swym rodzaju równie dobra jak 
i parą główna. Rzęcz w tem, żę Ginger 
Rogers i Fred Astajr to nietylko znako- 
miei tancerze, ale także bardzo dobrzy 
i sympatyczni aktorzy. Dzięki temu fil- 
my ich interęsują nietylko w partjach 
tanecznych, W tym zaś filmie mieli 0- 
kazję do wykazania się w obu rodzajach 
i w obu spisali się doskonale, Interesu- 
jąca jest i stroną muzyczna, a dla pań 
niebylejaką atrakcją jest rewja mody, 

którą w ten film wplecione, 

KINIE „FILHARMONIJA", 
zaś skomplikowane, aby interesująco po- 
wikłać wątki i przykuć uwagę — dają 
tu dobrą okazję de popisu dla Anny 
Ondra i godnie jej sekundującego part- 
nera. Reżyser spisuje się dobrze, opera- 
tor mie gorzej, Wszystko kończy się do- 
brze i widz wychodzi zadowolony — ni- 
czem go nie znudzono, niczęm nie zmę- 
czono, a chęć zabawienia go była duża. 

Н, Eys.     

szych i średnich Serbi są zupełnie wy- 
łączeni. 

Serbowie Łużyccy mają swe organi- 
zację kulturalne, które przez kilka lat 
powojennych reprezentowane były 
przez Radę Narodową, a obecnie 
przez „Domowinę”. Organizacji tej 
zagrażają obecnie zasady narodowo- 
socjalistyczne, według których wszyst 
kie serbskie stowarzyszenia wcielone 
mają być do korporacyj narodowo-so- 
cjalistycznych. Wynikiem tego byłb 
zupełny zanik samodzielności i swoi- 
stości charakteru narodowego Ser- 
bów. „Domowinie'* doręczono już roz- 
porządzenie, według którego stowa- 
rzyszeniom serbskim nie wolno uży- 
wać nazwy Zw. Serbów Łużyckich, 
a tylko „Bund wendisch sprechender 
Deutscher“. Na afiszach, biletach 
wstępu, programach i t. p. może być 
język niemiecki na miejscu pierwszem 
a serbski na miejscu drugiem. 

  

  

Polska wyprawa do Afryki 
przed półwiekiem 

Leopold Janikowski: „W dżun- 
glach Afryki". Wyd. Ligi Movskiej 
1. Kolonialnej. arszawą 1936. 
Skład dłówań Instytut Wydaw- 
niczy „Biblioteka Polska“ S. A. w 
Warszawie, ul. Nowy Świat 23-25. 
Str. 207 z oryg. zdjęciami fot. zł, 5. 

Autor uczestnik polskiej wypra 
Stefana Rogorióskiago do Kasty 
w latach 1882 — 86, jedyny świadek 
ówczesnych odkryć geograficznych, 
spisał nam swoje wrażenia. Znaw- 
stwo etnografji i egzotyczna obrazo- 
wość, opisy przyrody i przygody 
wśród dzikich plemion murzyńskich, 
duży dar obserwacji i plastyki oraz 
pogodny charakter anegdotyczny, 
stanowią o uroku książki Janikow- 
skiego. Jest ona właściwie jego pa- 
miętnikiem, Wartość samej książki 
pomnaża wielokrotnie jej znaczenie 
historyczne w dziejach polskiej idei 

  

Papież do dziennikarzy 
W ubiegły wtorek Ojciec św. udzie- 

lit audjencji przedstawicielom prasy 
zagranicznej w Rzymie z prezesem 
Hodelem, wiceprez, Vaucherem i se- 
kretarzem Kociemskim na czele, któ- 
rym towarzyszył hr, Dalla Torre 

Po zwykłych ceremonjach powital- 
nych Papież, zasiadłszy na tronie wy- 
głosił do zebranych przemówienie, za- 
znączając na wstępie, że chwilę obec- 
nej audjencji uważa za szczególnie 
ważną, albowiem stojący przed Nim 
dziennikarze, zebrani w tak wybitnie 
światowym ośrodku, jakim jest Rzym, 
reprezentują Świat cały. Znaczenie 
prasy, mówił Ojciec św., jest olbrzy» 
mie. Przewyższa ono nawet znaczenie 
słowa żywego, Słowo, jak mówił Cy- 
cero, urabia dusze, panuje nad rzecza- 
mi, prasą jednak dokonywa rzeczy 
większej, bowiem niesie słowo z cu- 
downą szybkością i niezmiernie szero 
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Powieść episarz-mistyk 
Tygodnik „The Universe" zamiesz- 

cza wspomnienie o niezwykłej postaci 
angielskiego konwertyty Roberta H. 
Benson'a, który w r. 1903 z anglikaniz 
mu nawrócił się i przyjął święcenia 
kapłańskie, 

R. H. Benson znany też jest i na te- 
renie polskim, jako powieściopisarz 
mistyk, jak go nazywa dr. A. Tretiak 
w studjum drukowanem w swoim cza- 
sie w  „Bibljotece Warszawskiej” 
Tretiak analizuje utwory beletry- 
styczne Bensona z których „Pan 
Świata” i „Brzask Wszechrzeczv“ u- 
kazały się w tłumaczeniu polskiem. 

Opowieść o swajem nawróceniu Веп- 
son drukował w czasopiśmie angiel- 
skiem „Ave Maria'* w latach 1906 — 
1907, a w r. 1912 uzupełnił je i wydał 
w osobnej książce, którą nasz rodak 
T.aWyzewa przełożył na francuski ję- 
zyk p. t. „Les confessions d'un Con- 
verti", 

Ten wielki konwertyta, syn ag *kań- 
skiego arcybiskupa Canterbury i sam 
poprzednio duchowny anglikański, pi- 
sząc w r. 1914 do Ks. Desgranges o 
tej niepewności, jaką nim miotała, za- 
nim się zwrócił do Kościoła katolie- 
kiego: „Zawsze myślałem — pisze on, 
— że Kościół rawdziwy powinien 
być przewodnikiem pewnym, zdol- 
nym prowadzić ludzi bezpiecznie do 
zbawienia, powinien być wielką kąra- 
waną ludzkości... Do wątpienia o Ko- 
ściele protestanckim skłoniło mnie to, 
że nie daje on nam jasnej dyrek:ywy, 
że moi koledzy protestanccy nię mogli 
dojść do zgody w tak ważnych spra- 
wach, jak obecność Chrystusa w Eu- 
charystji, skuteczność spowiedzi, 1 & 
4. Katolicyzm zaś, który przestydjo- 
wałem gruntownię, stawał przed mo- 
jemi oczyma... niby okręt ogromny, 
którego ster dzierży jeden sternik je- 
den papież, zdumiewający od 20 wie- 
ków swą świeżością a Pednieoeiao 
niezmiennością kierunku, Nie waha- 
łem się dłużej, Wsiadłem na ten wiel- 
ki okręt... i odnalazłem niezrównany 
spokój sumienia; pewność”, (Por. 
Jean Desgranges. Attaques contre 
IEglise p. 31 — 32).   

ko. Nadto, gdy żywe słowo ulatuje, 
słowo pisane pozostaje, trwa, może 
ponownie być odczytane i rozważane. 
Rozważając następnie stosunki mię- 
dzy pracą a informacjami radjowemi 
Papież zauważył, że dziennikarzy 
słusznie zwie się głośnikami myśli, 
lecz są oni głośnikami o wielkim i głę- 
bokim wpływie ną kształtowanie o* 
pinji swych czytelników. Zadaniem 
ich bowiem jest nie zwykłe powtarza- 
nie słów lecz wyrażanie myśli i ura- 
bianie słuchaczów. Zachodzi tu ta sa- 
ma różnica, co między fotografją i ry- 
sunkiem, Fotografja reprodukuje rze- 
czy, nic swego do nich nie dodając, 
rysunek natomiast włącza do repro- 
dukcji coś z ducha i uczuć artysty, jak 
to widać np. w rysunkach słyanego 
Piranesi lub Dore. Nie trzeba — @а- 
szych porównań, mówił Papież, by słu 
chacze Jego tak doświadczeni i do- 
brze sprawy ujmujący mogli wywnio- 
skowąć, jaka spada na nich odpowie- 
dzialność w wypełnianiu szczy:nego 
ich powołania. 

Błogosławiąc więc ich pracom. ży- 
czył Ojciec św., by słowa ich i myśli 
były zawsze cennym skarbem praw 
dy, dobra, sprawiedliwości i pokoju, a 
przez to stały się zwiastunami po- 
myślności i pokoju w całym świecie. 
Przemówienie swe zakończył Papież 
udzieleniem błogosławieństwa nbee- 
nym, ich rodzinom i drogim dla nich 
krajom ojczystym, 

pf 

ZE ŚWIATA 

KULTURY 
KRONIKA NAUKOWA 

Prof. Banachiewicz w Moskwie. — 
Prof. Banachiwiecz wyjechał do Mo- 
skwy i Kazania, celem omówienia spraw, 
związanych z organizacją polskiej wypra 
wy astronomicznej do Syberji. Ogolem 
cudzoziemskich ekspedycyj będzie w So 
więtach około 10. 

  

KRONIKA TEATRALNA 
30-lecie polskiego teatru na Litwie, — 

Z Kowna donoszą: W Poniewieżu obcho 
dzono w tych dniach uroczyście 30-lecie 
Polskiego Teatru Amatorskiego i 15-le- 
cie Sekeji Dramatycznej Tow. Oświata. 
Rządki ten jubileusz uczczono wystowie 
niem „Wesela, przygotowanego nie: wy- 
kle starannie pod kier. p. Szwoyn'ckie- 
go. O pracowitości i poświęceniu zespo- 
łu świadczy fakt, że przedstawienie po- 
przedziło 40 prób, przygotowano nowe 
dekoracje i kostjumy, 

WYSTAWY 

Pomorska wystawa turystyczna. — 
W dn. 7 czerwca b. r. nastąpi w Toruniu 
otwarcie Pierwszej Pomorskiej Wystawy 
Turystycznej, Wystawa będzie otwarta 
w Toruniu do dnia 14 czerwca b, r po- 
czem przysyłana będzie do większych 
miast w Polsce. Wystawa ma na celu: 
zobrazowanię walorów krajoznawczych 
Pomorza, które stanowić mają główną 
atrakcję dla turystów, rozpowszechnię- 

nie wiadomości o tych walorach wśród 

społeczeństwa polskiego i cudzoziemców 
oraz wykazanie słowiańskości i polsko- 
ści Pomorza przy pomocy bogatego 
zbioru dokumentów. Na całość wystawy 
składają się wspaniałe zabytki sztuki 

kościelnej i świeckiej, dawnej i współ- 
czesnej, modele okrętów polskich, a- 

kwarjum morskie oraz najrozmaitsze 
eksponaty z przeróżnych dziedzin życia 
ludu pomorskiego. Zamiejscowi zwiedza- 

jący wystawę, otrzymają 50 proc. ulgę 
kolejową w drodze powrotnej. 

  

  

kolonialnej. Wyprawa bowiem Ro- 
gozińskiego, obok odkryć i badań 

naukowych, położyła sobie za głów- 
ne zadanie skolonizowanie Kameru- 
nu polskiemi środkami i polskiemi 
siłami dla cełów przyszłego polskie- 

go osadnictwa, Ten cel, szlachetny 

i nawskroś romantyczny, musiał się 
w owych czasach rozwiać wobec o- 

bojętności społeczeństwa, mimo na- 

woływania o pomoc finansową dla 
tej ekspedycji nawet Prusa i Sien- 
kiewicza. 

Ekspedycja Rogozińskiego doszła 
do skutku i figuruje jako chlubna 
karta zdobyczy naukowych w Pary- 
skiem Towarzystwie Naukowem i 

publikacjach naszej Akademji Umie- 
jętności. Niemniej państwa, wówczas 
anektujące sobie kolonje zamorskie, 

Anglja i Niemcy, odegrały decydują 
cą rolę w dziejach polskiej wypra 
Rogozińskiego. Wskutek ówczesnyci 
wypadków w Kamerunie, wybierając 
między przysłowiowym młotem, a 
kowadłem, polscy odkrywcy Kame- 
runu, moralni zdobywcy tego niezna- 
nego dotąd kraju, musieli odstąpić 
interesom angielskim cały plon swo- 
jego dzieła, wpływy miejscowe, a na- 
wet duży szmat ziemi, zakupiony 
przez Rogozińskiego. 

L. Janikowski, opisując swoje prze- 
życia, nie pomija żadnych szczegów 
łów, odnoszących się do oświetlenia 
owych historycznych już dzisiaj wy- 
darzeń kameruńskich. Na jego rę- 
kach umiera na malarję Klemens 
Tomczek, jeden z trzech uczestni- 
ków wyprawy. Zgon jego jest śmier- 

cią bohaterskiego żołnierza nauki 
na afrykańskim posterunku. Czyta- 
my dal ej z rosnącem wzruszeniem i 
zainteresowaniem, jakto w czasach, 
gdy w Berlinie, Bismarck rzucał w 
parlamencie gromy na  „przeklę- 
tych Polaków", którzy przeszka- 
dzali Niemcom w opanowaniu Kame- 
runu, — Rogoziński wraz z Janikow- 
skim postanowili oddać swe doświad- 
czenie na rzecz interesów Anglji, Au- 
tor pamiętnika, jako emisarjusz an* 
gielski, opisuje nam wędrówkę po 
konferencyjnych „palawrach' z mu- 
rzynami, na których, dzięki znajo- 
mości psychologii ludzi dzikich, 
krwiożerczych, a w gruncie rzeczy 
naiwnych, jak dzieci, z powodzeniem 
umiał kaptować poszczególnych ka- 
cyków. Podczas jednej z takich wy” 
cieczek o mało nie stracił życia od 
kuli z niemieckiej korwety, przy- 
czem nawet przeżył krótką MA 
na tym okręcie. 

Pierwsza część pamiętników L. 
Janikowskiego, wkrótce po tych e- 
po kończy się powrotem do 
raju i miłemi wspomnieniami auto- 

ra z gościny u Sienkiewicza w War- 
szawie, : х 

Druga częšė ksiąžki, to samotna 
juž  wyprawa Janikowskiego do 
francuskiego Gabonu, gdzie nasz po- 
dróżnik, najwidoczniej urzeczony A- 
fryką, — osiadł wśród ludożerczego 
plemienia Mpangue, Tę część pa- 
miętnika wypełniają niemniej cieka- 
we przeżycia podczas trzyletniego 
pobytu (1887 — 89) jak i przygody, 
spostrzeżenia i opisy, poczynione z 

badań nad miejscową obyczajowoś- 
cią, wierzeniami religijnemi, życiem 
cząrnych szczępów i t. d. W tym 
czasie Rogoziński osiadł ną poblis- 
kiej plantacji, zakupionej na wyspie 
Fernando Poo. Obu naszym pionie- 
rom kolonjałlnym było dane spotkać 
się jeszcze za życia dwa razy, Były 
td jakby końcowe momenty wielkie- 
fo a tragicznego epilogu, — patrzeć 
owiem musieli, jak owoc ich trudów 

osadniczych marniał i ginął w zapo- 
mnieniu, w niepowrotnem  zatrace- 
niu, przez nikogo z Polski niewspar- 
ty, 

EET LATEKO VITA PAE 

Z żałobnej karty 
Zgon zasłużonego publicysty. — Prasa 

węgierska oddaje  pošmieriny hołd 

zmarłemu  publicyście katolickiemu, 

współpracownikowi świetnie redagowa- 

nego czasopisma „Nemzeti Ujsag", Beli 

Turi, którego pióro przez długie lata słu- 

żyło sprawie katolickiej na Węgrzech. 

Bela Turi, członek parlamentu i niestru- 

dzony działacz społeczny o niezwykłych 

walorach umysłu i serca, był wraz z An- 

drassym i Apponyim w roku 1920 twór- 

cą pierwszego artykułu Konstytucji we- 

gierskiej, stanowiącego jej fund<n.ent. 

Był on aż do chwili swego zgonu naczel- 

nym redaktorem wyżej wymienionego 

„Nemzeti Ujsag”, oraz wielkiego pisma 

watolickiego „Katolikus Szemle”, 
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Sensacyjny proces b. starosty 
pow. działdowskiego Twardowskiego 

Sensacyjny proces przeciwko b, staroś 
cie działdowskiemu dr. Twardowsxiemu 
jaki rozpoczął się w czwartek, dnia 28 
b. m. przed tutejszym sądem  okręgo - 
wym, jest z uwagi na stanowisko oskar- 
żonego i jego dotychczasowy charakter 
urzędowy sensacją polityczną pierwszo” 
rzędnego znaczenia, którą śledzić będzie 
opinja publiczna nietylko Pomorza, ale 
całej Polski z wielkiem zainteresowa - 
niem. Wynik śledztwa a przedewszyst- 
kiem przebieg rozprawy sądowej rzuci ja 
skrawy snop światła ną działalność osk. 
Twardowskiego na zajmowąnem przezeń 
odpowiedzialnem stanowisku starosty w 
nadgranicznym powiecie działdowskim, 
na działalność, która możliwą była iedy- 
nie w znanych stosunkach  „sanacyj- 
nych”, w których tylko nastąpić mogło 
wypłynięcie na szczyty hierarchii spo - 
łecznej i urzędowej różnych indywiduów 
bez należytych kwalifikacyj zawodowych 
i moralnych, a których jedyną legityma- 
cją byłą przedewszystkiem nienawiść do 
Obozu Narodowego i gorliwe jego zwal- 
czanie, 

Odczytany na czwartkowej rozprawie 
akt oskarżenia przeciwko Twardowskie 
mu oraz przeciw b. wicestaroście Toma- 
szowi Roszkowskiemu i b, kanceliście 
BRL ANIME UA AA STO kT WAEARACSYWYA WIECIE 

Z KRAKOWA 
Teatr im. J. Słowackiego: sobotą „Głowa w 

pętli”. Niedziela ppoł. „Kandida'* więcz. 
uRozkoszna dziewczyna”, 

KINA POLSKIE: 
Apollo: „Mleczna Droga”, 
Promień: „Kwiat Hawaju”. 

Stella; „Wesoła rozwódka'* i Sztandar Wol. 

ności”. 
Sztuka: „Dzisiejsze czasy”, 
Świt: „Bella Donna”, 
Uciecha: „Zbieg z Jawy”, 

Wycieczka Stronnictwa Narodowego — 
Sekcja Oświatowa I Kołą Stronnictwa Naro- 

dowego urządza w drugi dzień Zielonych 
Świąt, dnia 1 czerwca 1936 r, wycieczkę na 
Bielany. Zbiórka pod klasztorem Norberta- 
nek na Zwierzyńcu o godz, 8 rano. Ci, któ- 
rzy wyjadą z Krakowa statkiem lub auto- 
busami, zbiorą się o godz. 10-ej, przed kla- 
sztorem na Bielanach, gdzie spotkają się z 
wycieczką pieszą, Statki odpływają z placu 
Groble o godzinie 8 i 9 rano, o ile stan wo- 
dy pa to pozwoli, Autobusy jadą z rogu ul. 
Smoleńsk do Lasku Wolskiego, skąd już jest 
niedaleko do Bielan, Wszyscy uczestnicy 
winni zaopatrzyć się obficie w żywność. 

Zamknięcie starego mostu, Z dniem 25 
bm. na zarządzenie Zarządu miejskiego w 

Krakowie zamknięty został most drewniany 
na Wiśle w przedłużeniu ul. Mostowej i Bro- 
dzińskiego (na Kazimierzu), na czas nieogra- 
niczony dla wszelkiego ruchu, tak kolowe- 
go jak I pieszego, 

Charakterystyczne! Żydowski „Nowy 
Dziennik“ podając do wiadomości ogłosze” | 
nie wyroku o nadużycia, celne w tak zw. 
procęsie „pomaraiczowym“ ograniczył się 
do niewielkiej 6 wierszowej wzmianki kro- 

nikarskiej, w której nie wymienił ani jed- 
nego nazwiska z oskarżonych, Jak wiadomo 
wszyscy skazani w tym procesie są Żydami. 
Czyżby więc to było przyczyną przemilęze- 
nia wyroku w tym wielkim procesie, który 
przecież cieszył się tak wielkiem zajntere- 
sowaniem wśród czytelników „Nowego 
Dziennika? 

W sukurs Żydom! Donosiliśmy już o Hez- 
nym udziale aryjczyków z krakowskiej PPS 
— w wiecu ludowym „Bundu i żydowskich 
związków zawodowych, w sprawię kongresu 
robotniczego dla walki z antysemityzmem. 
Współpraca w tej dziedzinie ze strony PPS. 
jest, jak się okazuje, systematyczna i wszech- 
stronna, bo obejmuje wszystkie skłócone ze 
sobą wewnątrz odłamy żydostwa. Oto w u- 
biegłą środę odbył się staraniem, Rady żyd. 
Związków Zawod, Rob, „Poale-Sjon“ i żyd. 
Partji Pracy „Hitachdut”, więo „ludowy” w 

sprawie wspomnianego już kongresu. Wy- 
mienione organizacje z „Bundem* zwalcza- 
ja się bardzo zaciekle i to tak dalece, żę | 
wewnętrzne przeciwieństwa mie pozwoliły 
im na urządzenie wspólnego wiecu. Socja- 
liści jednak (polscyl?) zmuszeni są darzyć 
równą miłością wszystkie odłamy Żydostwa 
i dlatego też na liście mówców tego zebra- 
nia widzimy znowu — tym razem już tylko 
jednego — aryjczyka. Jako okrasa tego ży- 
dowskiego placka, wystąpił dr. Romuald 
Szumski w dobranem towarzystwie różnych 
Boruchowiczów. Sternbergów czy innych 
Grossów.. „Towarzysz” Szumski próbował 
podobno nieraz wśród bardziej antysemicko 
nastrojonych członków P. P, $, uchodzić 
trochę za antysemitę, Jego środowy wy* 

stęp demaskuje go w oczach robotników 
учрейме, 
Nowy dyrektor poczty. Stanowisko wi- 

cedyrektora Okręgu Poczt i Telegrafu w 

Krakowie objął mag. Zdzisław Chendyń- 
ski. 
Nowy straik okupacyjny, W tych dniach   

wybuchł w Krakowie nowy strajk okupacyj- ' 
my tym razem w fabryce sygnałów kolejo- 
wych, gdzie 146 robotników okupuje budyn- 
ki fabryczne. 

Błażejowi Leśniakowi, budził poprostu 
śrozę i przerażenie, 

Dr. Adam Twardowski był starostą 
powiatowym w Działdowie od 8.4.1033 r. 
do 21 czerwca 1935 r., kiedy to otrzymał 
nominację na stanowisko radcy woje - 
wódzkiego w Toruniu. Zwolniony został 
ze służby państwowej w dniu 30 lipca 
ub. r. a aresztowano go w dniu 6 sierp- 
nia w Warszawie. W dwuletnim olwesie 
swych „rządów” w Działdowie popełnił 
szereg nadużyć, przywłaszczając sobie 

znaczne sumy z pieniędzy publicznych, 
prowadząc gospodarkę finansową powia 
tu wbrew obowiążującym przepisom. bez 
prawidłowej rachunkowości i nie prze - 
prowadzając przez księgi wielkich cbro- 
tów gotówkowych, co do których winien 
się był rozliczyć, 
W szczególności przywłaszczył on so- 

bie z otrzymanych od różnych instytucyj 
finansowych subwencyj i kredytów kwo- 
tę 36.628 zł., przyczem celem ukrycia 
przywłaszczonej gotówki rozliczał ją 
wobec odnośnych instytucyj fikcyjnemi 
rachunkami i listami płac. Dalej przy - 
właszczył sobie kwotę 591 zł. subwencji 
m. Działdowa dla LOPP., dalej kwotę 
500 zł. z kasy „Rodziny Urzędniczei* w 
Działdowie, kwotę 590 zł. z fundjszów 
starostwa na szkodę szofera Edwarda 
Szolca z należnego mu wynagrodzenia za 
przejazdy samochodowe, przyczem pod- 
robił pokwitowanie, podpisując je nazwi 
skiem wymienionego szofera. Wreszcie 
przywłaszczył sobie kwotę 106 zł na 
szkodę Komitetu Funduszu Pracy oraz 
kwotę 187.90 zł, na szkodę poselstwa ja- 
pońskiego w Warszawie, skąd pobrał — 
będąc już zwolnionym ze służby państwo 
wej — kwotę tę tytułem zwrotu wydat- 
ków, poniesionych przez starostwo dział 
dowskie w związku z przewiezieniem sa- 
mochodami ks. japońskiego Kaya i jego 
małżonki oraz świty ze stacji granicznej 
Krasnołęka do stacji kolejowej w Dział- 
dowie. 

Ponadto, przekraczając swą władzę i 
nie dopełniając obowiązków urzędo- 
wych, działał na szkodę interesu publicz 
nego przez prowadzenie gospodarl.i po- 
wiatu świadomie wbrew obowiązurącym 
przepisom prawnym, nie przestrzegając 
granie budżetu oraz uskuteczniając wy- 
datki budżetem nieprzewidziane wzęlęd- 
nie przekraczając samowolnie wysokości 
poszczególnych ustalonych w bu lżecie 
pozycyj, bez uzyskania uchwał o.jnoś - 
nych organów powiątowych, a więc wy 
działu i sejmiku powiatowego, 
Wskutek tego doprowadził powiat 

działdowski do znacznego zadłużenia, 
które ze stanu 265.527,27 zł. w dniu 21.3. 

        
BYDGOSZCZ 

  

Niemieckie prowokacj.e — W Prze- 
wodniku pod Nowem członkowie „Jung- 

deutsche Partei" w miejscowości Osa 
zorganizowali w sali Niemcą Wardena 

zabawę, w której uczestniczyło kilku - 
dziesięciu Młodoniemców z okolicznych 
miejscowości. Podczas zabawy wtarśnę- 
ło ną salę 6 osobników, którzy przepę- 
dzili Młodoniemców. W ogrodzie w po- 
bliżu lokalu Wardena wywiązała się bój 

  
  

Nowoczesne efektowne oświetlenie. 

Grudziądz, w maju. 

1933 r. wzrosło w przeciągu lat dwóch 
do 31.3.1935 r. do sumy 611.296.78 zł. Ce 
lem ukrycia wyników swej gospodarki 
Twardowski nie zwoływał posiedzeń wy 
działu powiatowego przez przeszł: 10 
miesięcy, a sprawozdań powiatowej ko- 
misji rewizyjnej, która w odnośnysł. pro 
tokółach krytykowała jego gospodarkę, 
nie przedkładał ani wydziałowi ani sejmi 
kowi powiatowemu, 

Badany w tej sprawie Twardowski tłu 
maczył się, że wydziału powiatowego 
nie zwoływał, gdyż zasiadali tam ludzie 
wrogo usposobieni do istniejącego reżi- 
mu, którzy utrudniali mu prącę w okre- 
sie wyborów samorządowych na wsi, 
(Głośny napad na posiedzeniu sejmiku na 
deputowanego narodowego b. posła p. 
Kamińskiego z W, Turzy!). 

Pozatem —— jak zarzuca akt oskarże- 
nia — dr. Twardowski na udzielane rol- 
nikom pożyczki brał wekslę, które na- 
stępnie dyskontował w powiatowej K, K. 

O., przywłaszczając sobie sumy, a weksle 
szły do protestu względnie osadnicy mu- 
sieli je wykupywać. Osobny dział stano- 
wi powiatowa KKO., w której dr. ] war- 
dowski otwierał dowolną ilość fikcyj - 
nych kont i z których następnie czerpał 
gotówkę, przyczem teroryzował formal - 
nie dyrektora Kasy. 

Razem z Twardowskim zasiadają na ła 
wie oskarżonych b. wicestarosta Rosz - 
kowski i b. kancelista Błażej Leśniak. 
Roszkowski, lat 28, oskarżony jest o to, 
iż w lipcu 1935 r. z polecenia dr. Twar- 
dowskiego postarał się z Banku Gespo - 
darstwa Krajowego w Warszawie o do- 
wody rozchodowe na sumę zł. 7.980, któ 
re następnie ponownie rozliczono wobec 
zainteresowanych  instytucyj  finenso- 
wych. 

Błażej Leśniak, lat 35, oskarżony jest 
0 to, iż w czasie od 6 czerwca 1933 do 15 
lipca 1935 r. wielokrotnie udzielał pomo 
cy dr. Twardowskiemu, a w szcześ 5lnoś- 
ci wymuszał od licznych osadników i 
pracowników starostwa podpisywanie 
fikcyjnych list płacy względnie podpisy- 
wanie list na sumy znacznie większe od 
wypłacanych i w ten sposób stwyrzył 
fikcyjny rozchód na sumę ogólną 12.559 
zł, które faktycznie nie zostały wypła- 
cone, Leśniak ponadto stwarzał kwity na. 
fikcyjne rozchody na ogólną sumę zł. 
6.825 i w ten sposób wykazywał na ko- 
rzyść dr. Twardowskiego nadwyżkę, a 
pozatem podrobił 6 list płac na suruę zł. 
175, które podpisał fikcyjnem nazwi- 
skiem osadnika Henryka Kiblera i roz - 
chodował jako autentyczne, 

Proces stanowi nieląda sensację dla 
całego Pomorza. 

DYRĘKCJA KOTELU EUROPEJSKIEGO 
aawiałamia: że BUŻ JESY CZYNNA 

RESTAURACJA w OGRODZIE 
Wieczorem dancing na otwartem powietrzu 

Z CAŁEGO KRAJU 
ka, w której szala przechyliła się na stro 
nę silniejszych liczbowo Niemców. 

Miejscowa ludność polska, rozgoryczo- 
na obcesową postawę Niemców, noszą- 
cych butnie hitlerowskie mundury i na- 
rodowo - socjalistycznę odznaki oraz po- 
zdrawiających się słowem: „Heil Hitler" 
i podnoszeniem rąk, przyszła z pomocą 
owym 6 osobnikom. Pobici Niemcy pozo 
stawili na miejscu rowery i wierzuhnie 
ubrania i zbiegli przed przybyciem zaalar 
mowanej policji. Dochodzenia w toku. 

  

Tajne instrukcje niemieckie 
organizacji N.$.D. A.P. na Šiąsku 

W związku z rozpoczynającym się 
w dniu 3 dart b: a bal een 
procesem - monstre przeciwko kie- 
rownikom zlikwidowanej w lutym 
b. r. hitlerowskiej organizacji irre- 
dentystycznej na G. Śląsku niemiec- 
ka prasa emigracyjna przypomina 
tajne instrukcje, jakie we wrześniu 
1933 r. wydało ministerstwo propa- 
gandy Rzeszy dla swoich agentów 
dla celów propagandy zagranicznej. 
Instrukcje te zostały wydane przez 
francuski dziennik „Petit Parisien'* 
w formie broszury. 

Dzielący nas od chwili opubliko- 
wania tych instrukcyj czas — okres 
blisko 3 lat potwierdził w całej roz- 
ciągłości formy tej roboty dywersyj- 
nej zagranicznych agentów hitlerow- 
skich, roboty, prowadzonej w myśl 

piesiniai instrukcyj. Na str. 
13 broszury, zawierającej opubliko- 
wane instrukcje, spotykamy się z   

takiemi inieresującemi wyznaniami, 
które w kontakcie ze sprawą NSD 
AB nabierają specjalnej wymowy: 

„Nie należy pominąć żadnej okazji 
do przeprowadzenia rewizji dyktatu 
wersalskiego na drodze rokowań. 
Niezależnie od tego jednak nie nale- 
ży również rezygnować z okoliczno 
ści, które pozwoliłyby Niemcom na 
osiągnięcie swych praw inną drogą... 
W stosunku do Polski zajęły rządy 
narodowo-socjalistyczne wpierw sta- 
nowisko pojednawcze i to. dlatego, 
że istnieją możliwości osiąśnięcia 
tych postulatów w inny sposób. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że z tych pre- 
tensyj rezygnować nie można w ża- 
den sposób... Ostateczny cel polity- 
ki zagranicznej narodowego socja- 
lizmu streszcza się w rewindykowa- 
niu wszystkich terenów wokoło 
Niemiec, posiadających jakąkolwiek 
mniejszość niemiecką'* 

  

  

  

Zajścia antyżydowskie w Zagórowie 
Trzeci dzień procesu 

Już o godz. 8-ej, przed gmachem 
Sądu Okręgowego przewijają się 
grupki ludzi: są to świadkowie, któ- 
rzy w dniu dzisiejszym mają złożyć 
swe zeznania, znać na nich przemę- 
czenie, niektórzy bawią już trzeci 
dzień w Kaliszu, a nie mając pienię- 
dzy na opłacenie noclegu muszą szu- 
kać schronienia w pobliskich wios- 
kach, gdzie pod gościnnym dachem 

A na snopku słomy, spędzają 
7 noc, aby rano stawić się przed obli- 

cze sądu. 
Około godziny 9-ej, słychać dobie- 

gający z oddali dźwięk.. To kajdan 
brzęk! idą, skuci w kajdany prze- 
stępcy z Zagórowa, z więzienia na 
Tyńcu poprzez całe miasto, pod licz- 
ną opieką po'icji, skuci w kajdany 
kro:zą czwėrkami, 

Już są w sali Sądu: tutaj roz- 
kuwają im ręce, można rozprosto- 
wać zdrętwiałe palce. Spiesznie zaj- 
mują miejsca na przeznaczonych ła- 
wach, jeszcze kilka gorączkowych 
zdań, kilka słów porady z ławą o- 
brony i za chwilę wszyscy siedzą na 
swych miejscach. Na twarzach sku- 
pienie i wyraz głębokiej troski, w o- 
czach niemy znak zapytania, jaki i 
kiedy już będzie koniec? 

Godz. 9-20 rozlega się dzwonek, 
wszyscy powstają, wchodzi na salę 
Sąd. (w podanym przez nas komple- 

  

  
0 poprzewracone S 

Ialisz, w maju. 

cie bierze udział sędzia Michalski, 
a nie Łyczynek, jak mylnie poda- 
liśmy). 

Sąd przystępuje do dalszego ba- 
dania świadków. Zeznania wszyst- 
kich świadków potwierdzają, że 
Stronnictwo Narodowe żadnych po- 
leceń na dzień 5 lutego nie dawało. 
Św. T. Kin, kierownik placówki S. 
N. w Szatlewku zeznaje: „dnia 
czwartego lutego b. r. 
mnie nieznany mi osobnik, który po- 
lecił mi, aby na dzień 5-go lutego 
zebrać wszystkich członków tutej- 
szej plącówki i udać się z nimi do 
Zagėrowa". 

Świadek stwierdza jednak, że w 
sprawie tej zwrócił się o wyjaśnie- 
nie do kierownika obwodu, Kołaty 
i ten wyjaśnił, że podobne polecenie 
jest niezgodne z prawdą, przyczem 
polecił nikogo nie zwoływać, a wy- 
dane w tym celu zarządzenie od- 
wołać, Wszyscy świadkowie stwier- 
dzają zgodnie, że członkowie St N. 
udziału w zaburzeniach nie brali, a 
władze kierownicze starały się na- 
wet uniknąć zaburzenia, które zo- 
stało zorganizowane poza Stronnic- 
twem Narodowem. 

Po wyczerpaniu listy świadków 
Sąd o godz. 12.35 zarządza przerwę 
do dnia następnego. 

tragany żydowskie 
Łańcuch procesów w Częstochowie 

(Od własnego koresponden!'a) 

We wtorek dnia 26 maja b. r. za- 
częła się pierwszą — z łańcucha 
spraw sądowych o rozruchy z lutego 
b. r. w powiecie częstochowskim na 
tle akcji gospodarczej chłopów, któ- 
rzy dążą do spolszczenia handlu w 
miasteczkach. W każdej sprawie od- 
powiada kilkunastu oskarżonych rol- 
ników. W najbliższym czasie odbędą 
się procesy o zajścia w Kłobucku, 
Miedźnie, Truskolasach i Przystajni. 
Większość oskarżonych przebywa w 
więzieniu na Zawodziu. 

ZBIEGOWISKO W KRZEPICACH 

Wtorkowa rozprawa toczyła się w 
Częstochowie, w Wydziale Zamiejsco- 
wym Piotrkowskiego Sądu Okrę- 
gowego. Oskarżonych było czternastu      

    

KIELCE 

  

Kurs Akcji Katolickiej. — Pod troskli 
wą opieką J. E, ks. biskupa Łosińskiego 
Akcja Katolicka w diecezji kieleckiej 
rozwija się pomyślnie. Jednym z przeja- 
wów jej działalności jest kurs, jaki diece- 
zjalny Instytut Akcji Katolickiej w po- 
rozumieniu z zarządami K, $, Mężów i 
K. S. Kobiet zorganizował w dniu 24 b. 
m. w Kielcach dla parafjalnych zarzą- 
dów Akcji Kat. i Kierownictw Oddzią - 
low K. S, mężów i K, S$. kobiet dekana- 
tów: kielęckiego i sąsiednich. Na kurs 
stawiło się 86 uczestników. 

Referaty wygłosili; ks. prałat dr. A. 
Sobczyński, asystent kościelny D. l. A. 
R.: „Akcja Katolicka a czasy dzisiejsze" 
i „Członkowie Akcji Katolickiej a księ- 
ża asystenci"; p. L. Bazylewska, szkre- 
tarka gen, K. 8. Kobiet; „Kierownictwo 
oddziału przy pracy” i „Środki pom.:eni- 
cze w Akcji Katolickiej”, p. mgr A. 
Krawczyk, instr. D. I. A. K. i zastępca 
sekretarza generalnego K. $. Mężów: 
„Rola i zadanie parafjalnego zarządu A. 
K.' i „Rodzaje i sposób prowadzenia ze- 
brań”. Ponadto prelegenci, jako seki eta- 
rze generalni Stowarzyszęń, przeprowa- 
dzili konferencje z poszczególnemi kie- 
rownictwami. 

Ožywiona dyskusja, liczne i żywotne 
zapytania, sprawozdania, a zwłaszcza 
liczny udział uczestników i to z najdal- 
szych miejscowości świadczą o ich wiel- 
kiem zainteresowaniu i oddaniu się pra- 

cy a kurs niewątpliwie przyczyni się do 
ożywienia i pogłębienia jej w poszczegól- 
nych parafjach. (KAP) 

  

  

Częstochowa, w maju. * 

młodych rolników z okolic Krzepice 

pow. częstochowskiego. 
Oskarżeni byli o to, że w dniu 6 

lutego b. r. w Krzepicach brali udział 

w zbiegowisku publicznem, które 

wspólnemi siłami dopuściło się zama- 
chu gwałtownego na osobach i mie- 
niu ludności żydowskiej, przewraca- 
jąc stragany targowe, uszkadzając 

towary, oraz bijąc Zyskinda Żółto- 
brodzkiego, Chanę Pikową i innych 
(art, 163 K. K.). 

Z uzasadnienia aktu oskarżenia, 
jak i z zeznań świadków na przewo- 
dzie sądowym, zarówno policjantów, 
jak i poszkodowanych straganiarzy 
żydowskich wynika, iż straty wywo- 
łane zbiegowiskiem są minimalne, nie 
przenoszące 29 zł. 

Policja w kilkanaście minut zlikwi- 
dowała zajście. Przewrócono 2 lub 3 
stragany. 

Przewód sądowy mimo większej i- 
lości oskarżonych (14) i świadków 
(42) został zamknięty przed godzi- 
ną 2 pp. Krótkie przemówienie wy- 
głosił podprokurator  Jarzębiński, 
domagając się ukarania oskarżonych. 

Obronę oskarżonych siedmiu mło- 
dych członków Stronnictwa Narodo- 
wego wnosił apl. adw. Stefan Niebu- 
dek, dowodząc, iż zebranej na ryn- 
ku w dniu targowym ludności, nie 
można nazywać zbiegowiskiem, że 
jeśli są poszkodowani Żydzi, to mogą 
wnieść skargi z prywatnego oskar- 
żenia. 
W konkluzji prosił o uniewinnie< 

nie swych klijentów. 
WYROK. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
mocą którego oskarżonych; Bolesła- 
wa Kołodziejczyka, Józefa Tyrałę, 

Władysława Kota, Józefą Myszar- 
ka, Stanisława Dyszlewskiego, Sta- 
nisława Galiczaka, Bolesława Ma- 
linowskiego, Piotra Janasa, Włady- 
sława Nowaka, Bronisława Ślusar< 
czyką — skazał każdego z nich po 
ół roku więzienia z zaliczeniem od- 

bytej dotychczas kary oraz zawie- 
szeniem pozostałej części kary na 
dwa lata, Kołodziejczykowi Sąd ka- 
ry nie zawiesił, Józefa Gworysa Sąd 
uniewinnił Dotychczasowy środek 
zapobiegawczy t. j. areszt Sąd uchy- 

sA STEN. 

ŁÓDŹ 

Uderzenie pioruna, — W czasie środo- 
wej burzy, która szalała nad Łodzią i jej 
okolicami we wsi Ustronie, zastała ona 
w drodze komisję drogową, w której bra 
li udział właściciel majątku p. Zachert, 
wójt Piaskowski i sekr. Stark. 

Komisja schroniła się dz domu wieś - 
niąka, gdzie również schronili się i inni 
przejezdni. 
W dom ten uderzył piorun i śmiertel- 

nie poraził Kazimierza Włodarczyka, a 
kilka osób ciężko poparzył, tak, że mu- 
siano je przewieźć do szpitala. 
W chwilę później piorun uderzył w 

dom Brajera, który spłonął. 

przybył do -



Na progu unarodowienia handiu 
Zjazd detalicznego kupiectwa woj. łódzkiego 

W. Łodzi odbył się - pierwszy zjazd. de- 
legatów Stowarzyszenia chrześcijańsk'ego 
kupiectwa detalicznego i drobnego prze- 
mysłowców woj. łódzkiego. Po uroczy- 

ster: nabożeństwie w katedrze šw. Stani- 

sława Kostki 1 złożeniu wieńca na grobie 

Nieznanego Żołnierza, liczni zebrani uGali 

się na salę przy ul. Piotrkowskiej 243, 

gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu. | 

Po wyborze prezydjum zjazdu przystą- 

piono do wygłoszenia referatów. Najzna+ 
mienniejszym referatem zjazdu był refe- 

rat, wygłoszony przez kapitana Wożcie- 

cha Zwolińskiego, kierownika wydziału 
gospodarczego Str. Nar. w Lublinie, rad- 

nego miasta i prezesa Sokoła w Lublinie. 

„Przypadł mi w udziale — zaczął mów- 
ca swój referat — zaszczyt  przemawia- 

nia w imieniu Lublina na tym zjeździe i 

stwierdzić pragnę, że dobrze się stało, że 
inicjatywa do zjednoczenia się gospodar- 

czego wychodzi właśnie z tego polskiego 

Manchesteru, że stąd wychodzi na całą 

Polskę głos alarmu i przestrogi, przed 

niebezpieczeństwem, które tutaj nazwano 
obcym żywiołem. 

Niebezpieczeństwem tem są Żydzi, któ- 
rzy opanowali nasz handel i przemysł. 
Musimy temu niebezpieczeństwu śmiało 

spojrzeć w oczy, bo tutaj, niebezpieczeń- 

stwo to jest najbardziej jaskrawe, ponie- 

waż tutaj kupiectwo i przemysł tonie w 

niewoli obcego i wrogiego naszemu naro- 

  

Odwołanie wycieczki 
rolniczej do Czechosłowacji 
Proszeni jesteśmy o podanie do wia- 

domości, że organ'zowana przez Zwi:ą- 
zek rolników z wyższem wykształceniem 
wycieczka dla zwiedzenia gospodarstw i 
instytucyj spółdzielczych w Czechosło- 
wacji nie odbędzie się naskutek sprzeci- 
wu ministerstwa skarbu, : 

0 zdrową wodę 
Inż. K. Górski: „O zaopatrywan'u 

* ludności w wodę. Studnie i wodocią- 
i". Stron 116, cena 3,50 zł. Nakład 
towarzyszenia Gospodarki Wodnej 

w Polsce. Warszawa, ul. Solec Nr. 2, 
konto w P.K.O. Nr 24390 

Woda, gdy nie odpowiada warunkom 
higjeny, kryje w sobie groźne niebezpie- 
czeństwo wywołania epidemji Były tego 
liczne przykłady w olbrzymich  epide- 
mjach cholery, tyfusu, czerwonki i in- 
nych chorób. Niedostateczna jej ' ilość 
n'emniejsze kryje w sobie niebezpieczeń- 
stwo: czyni człowieka bezbronnym wo- 
bec klęski pożarów, które niszczą wsie i 
miasta, pozbawiając ludność podstawy 
bytu i dachu nad głową. 

Przeciwdz'ałanie tym niebezpieczeń- 
stwom, to teren działania samorządów. a 
zadanie poważne, gdyż zaledwie 13 proc. 
ludności Polski czerpie wodę z wodocią- 

śów, które jedynie zdolne są w sposób 
należyty sprawę rozwiązać. 

Do osiągnięcia tego pożądanego celu 
przyczynić się może spopularyzowanie 
wiadomości o wodzie i technice zaopa- 
trywamia w nią ludności, Tego zadan:a 
podjęło się Stowarzyszenie Gospodarki 
Wodnej, wydając broszurę inż. K, Gór- 
skiego. Obejmuje ona swą treścią, ujętą 
w zwięzłą formę stronę techn'czną za- 
gadnienia, gospodarczą i społeczną. W 
przystępną formę ujęty, jasny wykład 
zainteresowaćby winien stery kierow- 
micze samorządowego gospodarstwa.   
  

JANUSZ RABSKI 

dowi żywiołu. Te też z całą stanowczo- 
ścią mogę stwierdzić, że jedną z prawdzi- 
wych przyczyn obecnego stanu jest 102- 

bicie narodu polskiego, w dziedzinie go- 
spodarczej przez wrogi i obcy nam ele- 

ment, jaki stanowią w kraju naszym Ży- 

dzi. 

Celem naszego zjazdu jest właśnie zje- 
dnoczenie się — zjednoczenie wysiłków 
stworzenia jedności gospodarczej i naro- 
dowej, a temsamem uniezależnienie się od 

wszelkich wpływów żydowskich. 
Pragnę podkreślić bolączki, które gnę- 

bią polskie kupiectwo i przemysł. Jedną 
z największych jest zamach żydostwa na 

handel w niedzielę i święta. Jest to nie- 

tylko uderzenie moralne w cały naród 

polski, lecz i zamach na kupiectwo i prze- 

mysł chrześcijański, który przynosi w re- 

zultacie niepowetowane straty. 

Drugą z bolączek, to handel domokrąż- 

ny, uprawiany tak gorliwie przez Żydów. 

Handel ten to jeden z większych wrzodów 
na ciele kupiectwa i przemysłu rodzimego 
godzący nietylko w nas jako kupców, 
lecz w równej mierze w skarb państwa, 

gdyż tego rodzaju „przedsiębiorcy* upra- 

wiają swój proceder bez żadnych obo- 
wiązków w stosunku do płacenia świsd- 

czeń na rzecz skarbu państwa. 
Artykuł, sprzedawany systemem domo- 

krążnym, rekrutuje się przeważnie z po- 

dejrzanych źródeł, nierzadko mający w 
sobie zarodki zła, krzywdy bliźniego. Ar- 
tykuł, pochodzący z kradzieży, nieuczci- 

wych spekulacyj, licytacyjnych i t. p. Te- 
go w pierwszym rzędzie powinniśmy uni- 

kać i w miarę możności wyrywać z ko- 
rzeniem. Jest to handel niezwykle szko- 

dliwy, nieuczciwy i powinien być wszel- 
kiemi sposobami zwalczany przez czynni- 
ki miarodajne. ® 

Niemniejszym szkodnikiem w žyciu ku- 
piectwa, od wyżej omówionego handlu 
domokrążnego, jest tak zwany handel u- 

liczny. Tak i tutaj wiemy doskonale, że 

z lLosza, worka, paczki, kieszeni, można 

kupić bardzo wiele rzeczy wątpliwej jako- 
ści i wątpliwego pochodzenia. Ulica jest 
to miejsce, gdzie można sprzedać i kupić 
towary, pochodzące z przemytu, sztucz- 

nych upadłości, a nawet również i z kra- 
dzieży. Chwast ten należy wyrwać z gle- 
by kupiectwa polskiego, należy go znisz- 

czyć, tembardziej, że jest on uprawiany 
przez żydostwo nietylko w niedozwolo- 
nych warunkach sanitarnych, lecz i nie- 
przepisowych godzinach, w dni Świątecz- 
ne i t. p. 

W końcu swego przemówienia, mówca 
nawoływał Łódź do współpracy z innemi 
miastami Rzeczypospolitej, jednoczenia 
się w jedno wielkie ogniwo silnej i po- 

tężnej organizacji, aby w ten sposób wy- 
pierać całkowicie z życia gospodarczego 

obcoplemiennych pasorzytów. 
Referat mówca zakończył okrzykiem 

na cześć narodowej Łodzi, co było pod- 
chwycone przez wszystkich zebranych, 
którzy mówcy zgotowali niebywałą owa- 
cję. Następnie-w toku dyskusji, zabie- 
rali g'os niektórzy z zamiejscowych 
przedstawicieli kupiectwa, między innemi 
przedstawiciele z Przytyka i Zagórowa, 
którzy zapewnili zebranych, że tereny 
przez nich reprezentowane na zjeździe, 
zawsze pójdą w szeregu tych, którym od- 
żydzenie handlu i przemysłu leży na ser- 
cu i zapewnili, że dotychczasowa ich 
działalność, to nie chwilowy wybuch od- 

ruchu, lecz z serca płynąca walka w 

sprawie wielkiej i świętej. 

Zjazd uchwalił rezolucję treści nastę” | 

pującej: 

2) 

  
kreślenia ogólnego tła na terenie akademickim, 
praśnę zaznaczyć, że w r. 1920 większość na tere- 
nie akademickim, przynajmniej pozorną, posiada- 

Łódź, w maju. 

„Zebrani na pierwszym zjeździe delega- 
tów chrześcijańskich kupców  detalicz- 
nych i drobnych przemysłowców woj. 
łódzkiego, uchwalają jednogłośnie: 

1. Wezwać wszystkich kupców i prze- 
mysłowców chrześcijan, aby wszystkie to- 
wary zakupywali wyłącznie od polskiego, 
chrześcijańskiego przedstawiciela i hur- 
townika; 

2. zobowiązać rodziny znajomych | 
przyjaciół do kupowania wszelkich arty- 

kułów wyłącznie u chrześcijan-Polaków; 

'/8. wezwać wszystkich fabrykantów i 
hurtowników, aby do kupców polskich, 
przysyłali przedstawicieli chrześcijan, aby 
przez to przyczynić się do dawania chleba 
i pracy naszym bezrobotnym braciom; 

4. zobowiązać się do niezakupywania 
żadnych towarów za pośrednictwem 
przedstawicieli Żydów; 

5. zaapelować do całego społeczeństwa 
polskiego, aby zawsze i stale stosowało 
hasło: „swój do swego* i czyniło wszelkie 
zakupy wyłącznie u chrześcijan; 

6. zaapelować do właścicieli kin, ka- 
wiarń, cukierni, restauracyj i innych lo- 

kali rozrywkowych, aby zatrudniali u 
stebie personel i respoły muzyczne, skła- 
dające się wyłącznie z chrześcijan, oraz 

aby dawali chleb wyłącznie tylko swoim, 
Polakom; 

7. przystąpić do zorganizowania chrześ- 
cijańskich hurtowni, a następnie zobo- 
wiązać się do popierania ich i tylko w 

nich czynić wszelkie zakupy; 

8. przystąpić do zorganizowania ch1ze- 

Ścijańskich kas bezprocentowych, celem 

dopomagania i popierania stałych, oraz do 
zakładania nowych chrześcijańskich pla- 

cówek gospodarczych. 
9. w dobie gnębiącego społeczeństwo 

kryzysu i bezrobocia we wszystkich za- 
wodach, popierać na każdym kroku wy- 
łącznie swoich, Polaków. Jest to naka- 

zem chwili, obowiązkiem narodowym i 

obywatelskim, jak też jest obowiązkiem 
dawanie zajęcia i chleba przedewszyst- 

kiem naszym rodakom; 

10. stwierdzamy z całym naciskiem. że 

Polska jest dla Polaków przedewszyst- 
kiem, którzy powinni być jedynymi go- 
spodarzami w swojej Ojczyźnie; 

11. zjednoczyć się pod sztandarem sto- 
warzyszenia dla obrony naszych słusz- 
nych praw i wywalczenia należnego nam 
stanowiska w społeczeństwie polskiem; 

12. zaapelować do organizacyj i stowa- 
rzyszeń kupieckich i przemysłowych w 

innych ośrodkach Polski do ścisłego po- 
łączenia się w jedną organizację, celem 

zjednoczenia wysiłków dla poprawy bytu 
i położenia drobnego kupictwa i przemy- 
słu chrześcijańskiego; 

18. wezwać wszystkich fabrykantów i 
hurtowników chrześcijan, aby do kupców 
1 rzemieślników Polaków nie przysyłali 
przedstawicieli Żydów, gdyż w przeci- 
wnym razie towar oferowany przez Żyda, 
kupcy polscy u siebie prowadzić nie będa; 

14. wezwać wszystkie organizacje pol- 

skie, którym odżydzenie naszego $ospo- 
darstwa narodowego nie jest obojętnem, 

do powzięcia podobnych uchwał, obowią- 

zujących wszystkich członków i bezwa- 
runkowego stosowania na każdym kroku 
zasady i hasła: „swój do swego, po 

swoje“!. 
Odczytanie powyższej rezolucji zebrani 

przyjęli burzliwemi oklaskami i okrzyka- 

mi na cześć narodowej Łodzi. Na zakoń- 
czenie odśpiewano „Rotę”, poczem zjazd 
zamknięto. Następnie uczestnicy wzięli u- 

dzia? w gremjalnym zwiedzeniu wystawy- 
targów rzemieślniczych w parku Staszica.   

SPÓŁKI AKCYJNE 
w 1935 r. 

Pouwszechny Bank Kredytowy 
Dnia 26 b. m. odbyło się pod przewodni- 

ctwem prezesa Banku p. Władysława Dłu- 
gosza VIII Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie akcjonarjuszów Powszechnego Bauku 
Kredytowego S. A. w Warszawie, 

Przed przejściem do porządku dziennego 
zawiadomił zebranych p. prezes Długosz, 
żę w roku 1936 Powszechny Bank Kredyto- 
wy obchodzi dwudziestopięciolecie swego 
istnienia. Założony w roku 1911 z siedzibą 
we Lwowie Bank potrafił dzięki przestrze- 
ganiu zdrowych zasad kupieckich przebyć 
bez wstrząsu ciężkie lata wojny światowej 
4 krytyczne lata powojenne. W niepodległej 
Polsce Bank przeniósł swą centralę do Wat- 
szawy, założył dalsze oddziały w Bielsku i 
Krakowie i rozszerzył znacznie zakres swej 
działalności, 
"Następnie przedłożyła Dyrekcja Banku 

akcjonarjuszom sprawozdanie za rok 1935, 
w którem wskazała na rozwój w ciągu roku 
sprawozdawczego wszelkich dziedzin dzia- 
łalności bankowej jakoto na zwiększenie 
wkładów, wzmożenie akcji kredytowej i roz- 
winiecie bieżącego interesu bankowego. Bi- 
lans Banku za rok 1935 wykazuje zysk brut- 
to w kwocie zł. 5.185856.77, który po po- 
trąceniu wszelkich wydatków w łącznej su- 
mie zł. 4.555.782.70 wynosi łącznie z prze- 
niesieniem z roku zeszłego zł. 630.074.07. 

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Ban- 
ku uchwaliło z zysku tego po zasileniu w 
myśl statutu kapitału zapasowego i stworze- 
niu specialnej rezerwy podatkowej w kwo- 
cie zł 120,000 wydzielić dla akcjonarjuszów 
5%-ową dywidendę (wobec 4 proc. w roku 
ubieśłym) oraz przenieść pozostałą kwotę 
zł, 204312.73 na rok przyszły. 

Ustępujący po myśli statutu Członkowie 
Rady p, p. Victor Beróler, Wojciech Dzie- 
dzie, Andre Gouin i Henry Laporte zosta- 
li ponownie wybrani na następną kadencję, 
podobnie jak i dotychczasowi członkowie 
komisji rewizyjnej i ich zastępcy. 
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GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW» 
JĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x rasa 1 , KOGUTKIEM 

Parnzcie“ JAKIE PROSAKI WAM DAJĄ 

ZRYWA DOWNICTWA, 
OevamiNe PROSINI „MIORENO -NERVOSIN" z KOSUTKIEM 

CET 
rež TAS 

Paeanu: „MIGNENO +NERVOMN" 14 TEŻ w TABLĄTKACĄ 

i riai 

Sytuacja walutowa 

Mocna tendencja dla funta, wywołana 

wzmożoną ucieczką od franka francu- 

skiego, trwa w dalszym ciągu. Jak się o- 

kazuje, Angielski Fundusz Walutowy 

dopiero w dniu 28 b. m. wznowił spora- 

dyczną interwencję na rynku; należy 

przypuszczać, że, zważywszy na. mocną 

tendencję funta, śnterwencja ta trwała i 

przez dzień dzisiejszy. > 

Stopy terminowe przy notowan'ach 

dewiz „złotych w. Londynie utrzymały 

się naogół na bardzo wysokim poziomie 

(zwłaszcza w stosunku do franka fr.). 

Dew'zę na Londyn notowano: w Zurychu 

15,45 i pół, w Paryżu 75.86. W Londynie 

notowano frank 75.85. Są to wszystko 

rekordowe kursy,. nienotowane już od 
bardzo długiego okresu czasu. 

Dewiza na Nowy Jork utrzymuje sę 

mniej więcej na dotychczasowym pozio- 

mie, oznacza to, że złoto odpływa z 

Europy do Stanów Zjednoczonych. Przy 

otwarciu notowano Nowy Jork w Pa- 

ryżu 15,19 i jedna ósma, 

Pozostałe dewizy nie wykazały po- 
ważn'ejszych zmian, 

m
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czenia Młodzieży Akadem., rekrutującą się głów- 

nie z pośród ludzi, którzy pracowali na Kresach, 
jak również w Kijowszczyźnie, 

  

Waka o młode pokolenie 
(ZE STENOGRAMU ODCZYTU) 

Jak zaznaczyłem, były to czasy necechowane jak 
najdalej posuniętą harmonją, pomiędzy poszczegol- 
nemi odłamami młodzieży akademickiej, jednakże. 
w niedługim czasie, wraz z ukończeniem wojny, ta 
harmonja miała się skończyć. W listopadzie r. 1920 
młodzież akademicka powraca z szeregów. . Teraz 
staliśmy wszyscy wobec olbrzymiego faktu, który 
musiał się odbić na kształtowaniu się całego życia 
akademickiego i młodego pokolenia wogóle. Mieliś- 
my własne Państwo Polskie. W związku z tem 
poprzednie linje podziału straciły wszelką rację 
bytu wśród młodego pokolenia, Teraz podział mu- 
siał nastąpić według tego, jak państwo ma być bu- 
dowane nawewnątrz. Musiało się to odbić na wszy- 
stkich organizacjach akademickich; odbiło się w 
pierwszym rzędzie na Narodowem Zjednoczeniu 
Młodzieży Akademickiej. 

"Tu muszę zaznaczyć, że jeszcze w r. 1918 od 
Narod. Zjedn. Młodzieży Akademickiej odeszła 
$rupa monarchistyczna. Osobami w niej kierują- 
cemi byli: ś.p. Zdzisław Massalski, Jerzy Gombro- 
wicz, Zbigniew Dobiecki. 

Ludzie, których tu wymieniłem, utworzyli t.zw. 
Organizację Młodzieży Żachowawczej. Szereg z 
ówczesnych działaczy tej organizacji należy dziś 
do obozu konserwatystów Janusza Radziwiłła. Z 
czasem miały nastąpić dalsze odpryski, Dla pod- 

  

ły jeszcze organizacje lewicowe. Za pewneśo ro- 
dzaju sztandar, za dowód, kto ma prymat w życiu 
duchowem młodego pokolenia, był wówczas uwa- 
żany fakt posiadania prezesury „Bratniej Pomo- 
cj Uniwersytetu warszawskiego. O  prezesurę 
„Bratniaka”* uniwersyteckiego rozgrywały si; $o- 
rące walki. 

W r. 1920 prezesura uniwersyteckiej , Rrat- 
niej Pomocy” znajdowała się w rękach członka 
grupy filareckiej, Włodzimierza Topolińskieg", do 
niedawna dyrektora jednego z gimnazjów warszaw- 
skich, który odegrał sporą rolę w pracy dla „,sa- 
nacji" na terenie nauczycielstwa szkół średnich. 
W tej samej grupie jednym z najbardziej czyn- 
nych działaczy filareckich był Zygmunt Graliń- 
ski, jeden z byłych posłów „Wyzwolenia”, potem 
jeden z obrońców w procesie brzeskim. 

Zmiany w nastrojach akademickich miały 
nastąpić w r. 1921. Znalazły one pierwszy swój 
wyraz w walce o „sztandar'* uniwersytecki, w 
walce o prezesurę „Bratniej Pomocy”, W roku 
1921 prezesem „Bratniaka'” został obrany członek 
Narodowego Zjednoczenia Młodzieży Akademic- 
kiej, Feliks Majorowicz. 

Tu muszę wyjaśnić, jakie czynniki stanowiły 
wówczas obóz narodowy (używano wówczas rów- 
nież określenia: blok narodowy) na terenie akade- 
mickim. Stanowiły go trzy organizacje: Narodowe 
Zjednoczenie Młodzieży Akademickiej, Odrodze- 
nie i nieistniejąca dziś Niezależna Młodzież Naro- 
dowa. Niezależna Młodzież Narodowa była orga- 
nizacją ideowo zbliżoną do Narodowego Zjedno* 

  

  
  

Narodowem Zjednoczeniem Młodzieży Asade- 

mickiej kierowali w tym czasie: Jan Rembieliń- 

ski, Witold Chwalewik, Jan Jodzewicz. (-.dro- 

dzeniu przewodzili: Antoni Chaciński i Władysław 

Lewandowicz, obecny ksiądz i dyrektor Akcji Ka- 

tolickiej. Niezależną Młodzieżą Narodową kiero- 

wali: Wincenty Choroszewski,, obecny sędzia, Wik- 
tor Natanson, dzisiaj adwokat oraz Zygmunt : Boh- 
dan Chrzanowscy. : 

Wymieniam nazwiska działaczy ponieważ 
uważam, iż mówienie o akcji politycznej bez doda- 
nia elementu personalnego nie dawałoby obrazu 
wyczerpującego. , 

Jak zaznaczyłem poprzednio, musiały nastą- 
pić pewnego rodzaju odpryski i secesje od tych or- 
$anizacyj, których żywot zaczął się przed uzyska- 
niem faktycznej niepodległości przez Państwo Pol- 
skie, W r. 1921 w Narodowem Zjednoczeniu Mło- 
dzieży Akademickiej następuje rozłam; występuje 
z niego cały szereg osób, które tworzą Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej „Zarzewie”. 

Podstawą secesji był stosunek do ideologii, 
wyrażanej przez Romana Dmowskiego Ci, 
którzy pozostali w Narodowem Zjednoczeniu Mło- 
dzieży Akademickiej, nadali organizacji charak- 

ter wyraźnie wszechpolski, nacjonalistyczny. .,Za- 
rzewie“ było organizacją, która zawsze miała bar- 
dzo małą ilość ludzi, żyła bardzo krótko. Prze- 

, ważnie gtupowała plutokrację. 

(D. <. a.).   

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 29 maja 1936 r 

DEWIZY 

Holandja 359.15 (sprzedaż 359,87, kup 

no 358.43); Berlin (sprzedaż 213.98, kup- 

no 212.92); Bruksela (sprzedaż 90,13 kup 

no 89.77); Gdańsk (sprzedaż 100 20, kup- 

no 99.80); Kopenhaga 118.60 (sprzedaż 

118.89, kupno 118.31): Helsingfors (sprze- 

daż 11.74, kupno 11.68); ndyn 26.58 

sprzedaż 26.65, kupno 26.51), Madryt 

sprzedaż 72,70, kupno 72.40); Nowy 

ork 5.31 i siedem ósmych (sprzedaż 5.33 

i jedna ósma, kupno 5.30 i pięć ósn.ych); 

Nowy Jork (kabel) 5.32 (sprzedaż 5,33 1 
jedna czwarta, kupno 5.30 i trzy czwar- 

te); Oslo (sprzedaż 133,83, kupno 133.17 
Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94 
Praga 21.01 (sprzedaż 22.05, kupno 21,97, 
Stockholm 137.00 (sprzedaż 137.33, kup- 

no 136.67); Zurych 171.85 (sprzedaż 

172.19, kupno 171.51); Wiedeń (sprzedaż 

100.00, kupno 99.60); Montreal (sprzedaż 

5.30 i pół, kupno 5.28); Medjolan (sprze - 
daż 42,10, kupno 41,80) 

PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna 58,73 
(odcinki po 560 dol.) 60.50 (w proc.)i 
3 proc. pożyczka premjowa ke 
na I em. 67,50; II em. 68,50, serje I i II 
em. 75,00; 4 proc. państwowa pożyczka 
remjowa dolarowa 50,00; 5 proc. pożycz 

a konwersyjna 52,75; 6 proc. pożyczka 
dolarowa 76,50 — 76,75 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. Komun. Banku gospodarstwa kra- 
jowego 94,00 (w proc.); 8 proc. obligacja 

Koni. Banku fospodaratwa krajowego 
94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Komun Ban 
ku gospodarstwa krajowego 83,25, 
proc. obligacje Komun. Banku gospcdar- 
stwa krajowego 83,25; 8 proc. L. Z Ban- 
ku ada 94,00; 7 proc. L. Z. RE rol 
nego 83,25; 8 proc. L. Z. Tow. kre 
rzem. pol. funt. 91,50 — 90.00 — 92,00 

w proc.); 4 i pół Bo Listy Zastawne 
ziemskie seria V 45,00 — 44,75; 4 i pół 
roc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. serja 
40,50; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 

54,25 — 53,63 — 53,75; 5 proc. L. Z. Lo- 
dzi (1933 r.) 47,50; 5 proc. m. Piotrkowa 
(1933 r.) 43,50; 5 proc. m. Siedlec (1933 

r.) 29.00; 6 proc. obligacje m. Warszawy 
6 em. 56,00, 8 i 9 em. 53,50. 

AKCJE 

Bank Polski 105.00 — 104.00; Warsz. 
ow. Fabr. Cukru 29,00 — 29.50; A 

12,75 — 12,70 — 12,75; Modrzejów 6,25; 
Norblin 49,50 — 50.00; Ostrowiec 32,50 
— 33,00; Starachowice 34,75 — 35.00; 
Haberbusch 43,75 — 44,00. 

Tendencia dla dewiz przewažnie moc- 
nieisza, rubel srebrny 1,55, 100 kopiejek 
w bilonie rosyjskim 0,75. Dla pożyczek 
państwowych i listów zastawnych ten - 
dencja niejednolita, dla akcyj mocniejsza. 
Pożyczki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: 8 proc. pożyczka z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 89,50; 7 proc. poż. śląska 69,00 
— 69,50; 7 proc. pożyczka m. Watsza- 
wy (Magistrat) 68,00 — 67,50; 3 proc. 
poż. prem. budowlana 26.50 — 26.45; 4 
roc. pożyczka prem. inwestycyjna 
3,25 — 53,50. : 
Następne zebranie gieldy dnia 2 czerw 

ca. 

: Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 29 maja 1936 1. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa w handlu hurtowym, 

ładunkach wagonowych za gotówkę. . 
4 = ustalone na podstawie cen gieł 
lowych. ‚ 
Pszenica jednolita 753 gl. 23.00—23.50; 

Pszenica zbierana 742 gl. 22,50 — 23,09; 

Žyto I standart 700 gl. 14,25 — 14.50; Žv 

to I-A standart. 710 gl — — — —; Żyto 

II st. 687 gl. bez borot. 14,00 — 14,25; O- 

wies I stnd. 497 gl. 13,75 — 16.25; Owies 

I-A stand. 516 gl. 16,25 — 16.50; Owies 

II stand. 460 gl. 15,25 — 15,75; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot. 15,50—15.73; 

Jęczmień 678-673 gl. 15.25 — 15.50; Jęcz 
mień 649 gl. 15.00 — 15.25; Jęczmień 

620,5 gl. 14.75 — 15.00; Groch 4 
17.50 — 18,50; Groch Victoria 28.00 — 
30.00; Wyka 22,00 — 23.00; Peluszka 
22,00 — 2300; Seradela podw. czyszczu* 
na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10,00 
— 10.50; Łubin żółty 12,50 — 13.00; Rze 
ak zimowy bez obrotów. 41,50 — 42,50; 
zepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepak letni bez obr. 40.50 — 41,50; Rze 
ik letni bez obr. 41,00 — 42,00; Siemie 
Eni basis 90 proc. 36.00 — 36.50; K;- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 145.00 — 155.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. I-wycią- 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
szenaa gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 
ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32, 33,00; Mąka pszenna gat. I-) 
0-65 proc. 31,00 — 32,00: Mąka pszenna 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
szenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 pros, 

— — — — —; Mąka pszenna II-D 45- 
z e 25,00 — 26.00; Mąka pszeniia 

  

55-60 proc. — — — — —į Mąka 
szenna gat. lI-F 55-65 proc, 24,00 —- 
5,00; Mąka pszenna gat. II-G 60-55 

proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 

  

65-70 ргос. — — — — — ; Mąka pszen- 
na per III-B 70-75 proc. — — — — 
LA pszenna pastewna 16,00 — 11, 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 22,50 — 23,50; Mąka żytnia sat. 1 
0-50 proc. 22,50 — 23,50; ąka żytnia 
ga.t I 0-65 proc. 21,50 — 22,50; Mąka żyt 
nia gat. II 50-65 proc. 18,00 — 18.50; Mą- 
ka Żytnia razowa 0-95 proc. 18,00 — 
18,50; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,00 — 14,50; Otręby pszenna 
p" przem. stand. 12,00 — 12,50; Otrę 

y pszenne średn. przem. stand. 11,00 — 
11,50; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 11,00 
— 11,50; Makuchy lniane 17.50 — 18,00; 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,0) — 23.00, 
Makuchy rzepakowe 14,50 — 15,00; $га 

  
    



Narodowcy! 

  

"Kronika 
wydawnictwa. Z powodu 

Zielonych Świąt, następny numer 

Zamawiajcie 
broszurę p.t,: „KWESTJA ŻYDOWSKA" Cena 5 gr. 

Propagandy 
Broszura ukazała się Kupujcie po kilka egzempiarzy i rozdawajcie innym 

wileńska 
SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Stan zatrudnienia w mieście. 

  

Teatr ! muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś | 

Akademja — Zjazd Osadników Wileńskich. | 

dyńskim. Poranek. — Dziś o godz. 12-ej 

„Dziennika Wileńskiego" ukaże się W. stanię zatrudnienia na terenie m. w poł. odbędzie się poranek symfoniczny z 
we wtorek, dn. 2-$o czerwca. 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, miej - 

scami przelotny deszcz, naogół dość sło- 

necznie. 

Dość ciepło, temperatura do 18 stopni. 

Słabe wiatry południowo-zachodnie i za- 

chodnie. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Wizytacja kanoniczna w ar- 

chidiecezji wileńskiej. Jego Eks. Ks. 
Arcybisk. R. Jałbrzykowski odbę- 
dzie w miesiącu czerwcu wizytację 
kanoniczną w mastępujących miei- 
scowościach: 

Dnia 1.VI. o godz. 7 Niewodnica, 
o godz. 15 Uhowo; 2. VI. o godz. 7 
Suraż, o godz. 12 Juchnowiec, o godz. 
17 Tryczówika; 3. VI. o godz. 7 Za- 
błudów, o godz. 15 Dojlidy; 4.VI. o 
godz. 7 Michałowo, godz. 12 Narew- 
ka, godz. 16 Jałówika; 5.VI. o godz. 7 
Świsłocz, godz. 12 Miścibów, godz, 17 
Szydłowice; 6.VI. o godz. 7 Hnierno, 
godz. 13 Wierejki, godz. 17 Repla; 
7.VI. o godz. 7 Brzostowica Wielka, 
godz. 13 Brzostowica Mała, godz. 17 
Krynki; 8,VL. o godz. 7 Usnarz, godz. 
11 Zaniewicze, godz. 15 Ejsmonty; 
9.VI. o godz. 8 Łunna, godz. 16 Mo- 
sty; 10.VI. o godz, 8 Mikielewszczyz- 
ma, godz. 12 Różanka, godz. 23 — 
powrót do Wiilna. 

Dnia 12.VL. o godz. 10 Żuprany; 
14.VI. o godz. 11 Roś, godz. 17 Woł- 
ha; 15.VL o godz. 7 Piaski i Zelwia- 
ny, godz. 12 Strubnica, godz. 17 Ro- 
hoźnica; 16. VI. o godz. 7 Krzemie- 
mica, godz. 13 Zeliwa, godz. 16 Mię- 
dzyrzecz — (konsekracja kościoła); 
17.М1. о godz. 9 Pochorosk, godz. 12 
Łysków, godz. 16 Porozów; 18.VI. o 
godz. 7 Łopienica, godz. 11 Izabelin, 
gedz. 15 Wołkowysk Centralny; 
19.VI. o godz. 11/2 — powrót do 
Wilna. (s) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Mechaniczny ubijak bruków. 

Zarząd Miasta uchwalił nabyć dwa 
mechaniczne ubijaki do brukėw, Ikto- 
re niewątpliwie poprawią stan na- 
szych jezdnf, układanych z kamienia 
polnego. Dotychczas ubijanie bruków 

a się ręcznie, ubijalkieim wa- 
żącym około 20 kg. Nowy ubijalk 
mechaniczny ważyć będzie 100 kg., 
a więc skutek ubijania będzie nie- 
wątpliwie większy.  Wjprowadzenie 
ubijaka wymaga jednak zmiany orga- 
nizacji naprawy i układania jezdni. 

SPRAWY SZKOLNE. 
-— Dyrekcja Gimnazjum 0.0. Je- 

zuitów w Wilnie (Wielka 58) ogła- 
sza, że egzaminy wstępne do kl. I i II 
z jez. francuskim i niemieckim, a do 
kl. III tylko z jęz. francuskim, oraz 
do szkoły powszechnej rozpoczną się 
dnia 22 czerwca, o godz. 8 rano. — 
Po wakacjach egzaminów wstępnych 
nie będzie. 

Zgłoszenia tak do gimnazjum i 
szkoły powszechnej, jak i do inter- 
natu przyjmuje kancelarja szkolna 
do dnia 15 czerwca, od godz. 10—12. 
Opłata za internat w przyszłym roku 
szkolnym będzie. zmniejszona. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Zebranie właścicieli zakładów 

kowalskich. Wobec tego, że odbyta 
w dniu 27.V. konferencja właścicieli | 
i pracowników zakładów kowalskich 
w sprawie zawarcia umowy zbioro- 
wej nie dała pozytwnych rezulta- 
tów — uchwalono zwołać ogólne ze- 
branie kowali pracodawców w dniu 
1.VL o godz. 13 w lokalu Centrali 
Chrz. Zw. Zaw. przy ul. Mietropoli- 
talnej 1. (s) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Z T-wa Muz. „Lutnia W 

piątek, 12 czerwca r.b. odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków 
Twa Miuz. Lutnia”, w lokalu T-wa 
przy ul. A. Midkiewiczą 6. Początek 
zebranią o g. 6 wiecz. w pierwszym 
terminie i o $. 7 wiecz. — w drugim. 
Na porządku dzienmym m.in. spra- 
wozdanie Zarządu i wybory czion- 
ków do Zarządu i do Komisji Re- 
wizyjnej. 
— Rekolekcje zamknięte dla Mło- 

dzieży męskiej (Kat. Stow. Młodzie” 
ży męskiej) w Domu Rekolekcyjnym 
w. Kalwanji Wileńskiej odbędą się w 
dniach od 7 do 11 czerwca. Zgłaszać 
się po „kartę przyjęcia” do Dyrekcji 
Domu Rekolekcyjnego: Wilno 12, 
Kalwarja, lub do Biura Domu Reko- 
lekcyjnego w Wilnie, Zarzecze 13—2. 

— Sodalicja Marjańską Pań i Pa- 
nien uprzejmie proszą swoich człon- 
ków o przybycie do Domu Sodali- 
cyjnego (Zamikowa 8) w dniu 31.V., 
o > 18 (nie zaś 1 czerwca, o 6. 17), 
celem powitania Sodalicji Liwowskiej. 

Wilna zanotowano w przemysłowych 
zakładach następujące zmiany: 

| uruchomiono Kiurlandzką Olejai- 
«nię, zatrudniającą 140 robotników, 

unieruchomiono hutę szklaną „Vi- 
trum", zatrudniającą 149 robotników, 
z powodu braku zamówień. i 

Zmian w stanie zatrudnienia na! 
robotach miejskich nie notowano. | 

(A ISI S IEA DIT TTK 
Zaparcie. Wybitni przedstawiciele wie-, 

dzy medycznej przekonali się, że nawet 
najdelikatniejsze dzieci chętnie zażywają 
i dobrze znoszą maturalną wodę gorzką 
Franciszka-Józeta. Zalecana przez lekarzy. 

| PORE CRC TEZY ERO L TNA ST DEE 

— Zatargi zbiorowe. Na terenie 
miasta Wilna: zanotowano następu- 

jące zatargi zbiorowe: 
1) Zatar$ w Olejarni Kresowej na 

tle zwolnienia robotników dyscypli- 
narnie, nakładanie kar oraz niewy- 
płacenia straconych z winy wiłaści- 
ciela dniówek. Strajk, połączony z 

olkupacją, rozpoczął się dnia 25 bm, 
i obejmuje 36 robotników. W] dn. 25 
ibm. odbyła się 'w Inspektoracie Pra- 
cy konferencja, która nie dała rezul: 
tatów. Strajk i okupacja trwa. 

2) Zatarg, obejmujący 16 mularzy, 

udziałem orkiestry kameralnej Polskiego 

7 

Wydana nakładem Referatu 
Zarz. Okręg. S. N. w Wilnie 

ZARZ. OKR. S. N., Wiino, Mostowa 1 

| Uroczystość w U.S.B. ku czci Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar-| W, dniu 3 czerwca rb. w Auli Ko-ispolitej Polskiej. Zebranie to, które 
lumnowej U.S.B. odbędzie się uro- 
czyste zebranie z powodu 10-ej rocz” | 
micy wyboru Prof. Dr. Ignacego Mo: | 

odbędzie się pod auspicjami Rektora 
i Senatu, rozpodzinie się o g. 17.30. 

Wykładów i ćwiczeń w uniwer- 

Radja oraz J. Kulczyckiej, która odśpiewa :scjckiego na Prezydenta Rzeczypo- sytecie w tym dniu nie będzie. 
szereg fragmentów z oper i operetek. Ceny 

propagandowe. 

— Popołudniówka! 
„Świerszcz za kominem”. 

Wieczorem o godz. 8 m.15 — Huxley'a., 
„Wiosenne porządki”. ! 

W poniedziałek, dn. 1-go czerwca —, 

przedstawienie w Teatrze na Pohulance za- , 

wieszone. r Н 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- | 
dyńskim. W poniedziałek, dn. 1-go czerwca 

o godz. 4-ej popoł. — W. Fodora „Matura”. 

Wieczorem o godz. 8 m. 15 — „Wio- 
senne porządki 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”, Występy 

J. Kulczyckie. Dziś teatr czynny będzie 
dwukrotnie: o godz. 4 pp. ukaże się „Care- 

wicz Lehara, o godz. zaś 8.15 wiecz. — op. 

Kalmana „Księżniczka Czardasza”. Ceny 

propagandowe. 

— Jutrzejsze widowiska w, ,Lutni*, Ju- 

tro, w poniedziałek, jako dzień świąteczny, 

odbędą się dwa widowiska: popoł. o g. 4 
grana będzie komedja muzyczna Bus-Fekete 
„Trafika pani generałowej'. Wieczorem o 

Dziś o godz. 4-ej 

godz. 8.15 po raz 4-ty „Księżniczka Слаг-\ 

dasza"   połączony ze strajkiem  okupacyj- 

dowie piekarni wojskowej, powstał 
'w dn. 28 bm. na tle żądania podwyż* 
ki wynagrodzenia. Zatang został zli- 
kwidowany w tym samym dniu na 
konferencji w Inspektoracie Pracy 
62 Obw. Robotnicy uzyskali pod- 
wyżkę zarobków z 6 zł. na 7.20 zł. 
dziennie. | 

5 minuł 44 litra wody 
wystatczy dla 
przyrządzenia 

smacznego 

  

  

    

   

2 Z prawdziwemi 
grzybami 

zkostki 
sosu grzybowego 

  

POSIEDZENIA. 
— Komitet „Chleb dzieciom** za- 

wiadamia, iż walne zebranie Komi: 
tetu odbędzie się dnia 14 czerwca rb. 
w pierwszym terminie o godz. 12 
min. 30, w drugim — o godz. 13, w 
lokalu przy ul. J. Jasińskiego 20/22 
(w lokalu T-wa Opieki nad dziećmi), 
z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie 
ogólne, 3) sprawozdanie kasowe, 4) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 5) 
wybór zarządu, 6) wybór komisji re- 
wizyjnej i 7) wolne wnioski. 

Wszystkich aztonkėw i symipaiy- 
ków prosimy o łaskawe przybycie 

nym, w firmie Rewkiewicz, przyj bu-| 
Z za kotar studjo. 
Wielki koncert popularny w radjo, 
Polskie Radjo organizuje w niedzielę 

dnia 31.V, na inaugurację letniego rg 
muzycznego wielki koncert o charakterze 

ym. Przed mikrofonem wystąpią 
obie orkiestry Polskiego Radja, Wielka Or- 
kiestra Symfoniczna pod dyrekcją M. Mie- 
rzejewskiego i Mała Orkiestra pod dyrekcją 
Z. Górzyńskiego. Szereg popularnych a przy 
tem wartościowych dzieł muzycznych ski. į 
da się na program koncertu, który soda 
nie się o godz. 18.30. Atrakcją tej audycji 
będzie udziął w niej znanych solistów: 
skrzypka Tadeusza Zygadło i słynnego ope- 
rowego śpiewaka Jerzego ickiego. 
Koncert Jubileuszowy Chóru „Echo-Ma- 

cierz* w Polskiem Radjo, 
Jeden z czołowych zespołów _chóral- 

nych w Polsce „Echo-Macierz* we Lwowie, 
obchodzi w czasie Zielonych 
bieżącego swój pięćdziesięcioletni jubileusz. ! 
„Echo - Macierz” powstało w r. 1886 z ini- | 
cjatywy Marjana Fontany, który przez sze- 
reg pierwszych lat tego Towarzystwa był; 
nietylko prezesem z urzędu, ale duszą zespo ' 
łu. Z okazji tego jubileuszu Polskie Radjo ! 
transmituje dnia 31 maja b. r. tragment uro- 
czystości Usłyszymy: T. Szeligowskiego — 
Psalm 133, W. Malinowskiego — „Kołysan- 
kę”, F. Nowowiejskiego — „Święty ogień” 
Wł. Raczkowskiego — „O uśnij”, W. Lach- 
mana „Oj Janusiu* i Z. Moszyńskiego — 
„Statek“. Są to utwory nagrodzone na kon 
kursie „Echa-Macierzy”, Ze względu n: 
rzadką uroczystość, jak i na ciekawe utwo- 
ry, nigdzie jeszcze niewykonywane, koncert 
ten budzi żywe zainteresowanie. Dyryguje 
Jerzy Kołaczkowski. Transmisja koncertu 
rozpocznie się o godz. 21.30. 

Wymiana programów radjowych 
z zagranicą. 

W miesiącu lipcu organizuje Polskie 
Radjo szereg audycyj o charakterze wybiłt- 
nie polskim, a mianowicie koncerty symfo- 
miczne, które przyniosą mieomal najcen- 
niejsze dzieła polskich kompozytorów, oraz 
audycje folklorystyczne niezmiernie cieka- 
we. Audycje te pomyślane są nietylko dla 
radjopubliczności polskiej, ale również dla 
transmisyj zagranicę, 

Wielkie koncerty symfoniczne z Wa- 
welu, które odbędą się dnia 10, 17 i 24   na zebranie. 

RÓŻNE. 
— Podziękowanie. Oddział im. | 

Ś-go Krzysztofa Kat. Stow. Miężów, 
zrzeszający samoistnych rzemieślni- 
lków wileńskich, tą drogą składa 
serdeczne podziękowanie lks. Al. Mo- 
ścickiemu i ks. Salezjaninowi Wilkie- 
wiczowi za udział i podniosłe nauki 
w pielgrzymce do Kalwarji w dniu 
24-go maja. Zaś wszystkim Zarzą- 
dom. Cechėw, p. posłowi Henmano- 
wiczowi i ks. Al. Mlościdkiemu za 
współudział w pielgrzymce i ofiary 
pieniężne — Bóg zapłać! 

— Na ratowanie Bazyliki. Dążąc 
do pomnożenia funduszów: na dokoń- 
czenie prac przy restaurowaniu Ba- 
zyliki Wileńskiej, Zarząd Koła Pań 
przy Komitecie Ratowania Bazyliki, 
urządza w dniach 6, 7 i 8 czerwca w 
ogrodzie przy cukierni „Czerwonego 
Sztralla“ Wielką Loterję Fantową. 

Na cel ten zostały już zebrane, 
liczne fanty, ale ilość ich mie jesi| 
jeszcze dostateczna. Zarząd Koła! 
zwraca się niniejszem doi wszystkich, ' 
komu zbożne dzieło przywrócenia | 
naszej prastarej Bazyliki do dawiaej 
świetności leży na sercu, z gorącą | 
prośbą o poparcie powyższego przed: | 
sięwizięcia przez składanie fantów 
lub gotówiki na ich zakupienie, oraz | 
prosi o jalknajliczniejsze przybycie 
na loterję. Wygrywa co trzeci bilet. 
Wśród  fantów są przedmioty ., 
cenne. 

Łaskawe ofiary przyjmuje sekre- 
tarka Zarządu Koła, p. Elwira Jo- 
dziewiczowa, Pańska 4, m. 3. 

    
lipca staną się niewątpliwie atrakcją sezo- 
nu letniego. Na przepięknym, renesanso- 
wym dziedzińcu wawelskim, wśród murów 
i krużganków, które pamiętają wspaniałą 

kartę dziejów Polski, skąd wyruszali kró- 
lowie polscy ma walkę dla sławy i dobra 
ojczyzny, rozlegną się dźwięki polskiej mu- 
myki. Wszystkie polskie rozgłośnie rozniosą 
dźwięki te ma cały kraj i zagranicę. Or- 
kiestra Polskiego Radja, powiększona do 
100 osób pod dyrekcją Grzegorza Fitelber- 
ga grać będzie utwory Moniuszki i Karło- 
wicza, Noskowskiego, Żeleńskiego i G. Fi- 
telberga, Kondrackiego, Maklakiewicza, M. 
Rudnickiego, Wiechowicza, Palestra i Sy- 
gietyńskiego. Szereg tych utworów poświę- 
comy jest najpiękniejszym naszym górom, 
Tatrom. Największą atrakcją tych koncer- 
tów będzie wystawienie „Harnasiow“ Szy- 
manowskiego. W _ pierwszym koncercie | 
weźmie udział chór mieszany, który roz- | 
mieszczony na przeciwległych krużgankach 
wawelskiego dziedzińca, brzmieć będzie 
szczególnie ciekawie. 

Obok koncertów 
znaczyło Polskie 
graniczne Audycje 

symfonicznych, prze- 
Radjo na transmisje za- 

folklorystyczne. Trzy 
| suity ludowe zapoznają polskich i obcych 
radjosłuchaczy z życiem, pieśnią i tańcem, 
obrzędami i zwyczajami ludu polskiego. 
Pierwsze z nich (12 lipca) „Dożynki* — 

przedstawi uroczystość zbiorów. Druga (2i 
lipca) — „Na chłopskim weselu” przynie- 
sie pieśni ze wszystkich stron Polski. Trze- 
cia (26 lipca) „Wieczór wśród górali” — 
wprowadzi radjosłuchaczy w sferę nie- 
zwykle oryginalnej muzyki górali beskidz- 
kich. Wszystkie te trzy audycje opracowa- 
ne będą przez M. Rudnickiego, T. Sygietyń- 
skiego i F. Rybickiego. 

Poza koncertami z Wawelu, spośród 
tych, które specjalnie zagranicę i kraj inte- 
resują, na pierwszy plan wybija się koncert 
symfoniczny (30 lipca), w którym 
zostanie Symfonja h-molll Paderewskiego, 
symfonja, która jest jakby muzycznym pom- 
nikiem tragedji narodu polskiego roku 1863. 

* 

; Aeroklubu 

i MAG. A. BUKOWSKIEGO 
| ZWIEKSZA WACE „WZMACNIA OGOLNIE 

INa „Lot im. Żwirki i Wigury" wystartowały 
z Wilna dwa samoloty 

W. dniu 30.5. bm. o godz. 9-tej 
wystartowały z lotniska na Poru- 
banku do Krakowa dwa samoloty 

Wileńskiego RWD 13, 
oraz RWD 8, na zawody lotnicze pod 
nazwą „Lot im. Żwirki i Wigury”. 
Poza tym lotem okrężnym, polegają 
cym ma orjentacji i równomierności 
przelotu, zawody składać się będą z, 

Towarzystwo Kolonij 
T-wo Kol. Letn. egzystuje od 1924 

roku i na terenie Wilna pierwsze 
zorganizowało kolonje letnie dla naj- 
biedniejszych dzieci m. Wilna. Wy- 
żej wymienione T-wo ratowało wy- 

iałe (dzieci suteren, często tak 

JECOROL 
  

      
STOSOWANY. JEST 

PNE ZAMIAST 
TRANU 

SMACZNY i SKUTECZNY 
w UŻYCIU.PRAWIE OD PÓŁ WIEKU 

' 
i 

  

  

poszczególnych prób lotnidzej spraw 
ności sportowej,kwalifikowanej przez 
powołaną w tym celu komisję spor- 
tową. 

Załogi samolotów wileńskich two” 
rzą: RWD 13 piloci Nielubszyc i Nar- 
towicz, oraz RW D8 piloci Zakrzew- 
ski i Siemaszko. 

Letnich Zdrowotnych 
wycieńczone, że żadna inna insty- 
tucja do swoich kolonij przyjąć ich 
nie chciała. Lat ubiegłych Tow. Kol. 
Letn. umieszczało pupilów swoich 
najpierw w Legaciszkach a po ich 
utraceniu w Mazuryszkach. Obecnie 
zmuszone jest, przenieść swą działal- 
ność do nowego ośrodka zdrowoi* 

mego. Zarząd energicznie przystę” 

puje do organizowania nowej pla- 
cówiki, by móc przygarnąć jalknajwię- 
cej, potrzebujących słońca i wel, 
dzieci, 

Dla zebrania potrzebnych środ: 
ków w dniu 31,V. (na pierwszy dzień 
Zielonych Świąt) wyjdą ze skarbon- 
kami kwestujące panie. Nie omijaj 
my ich. 

Pamiętajmy, że nasze dzieci -— 
to przyszłość i potęga Narodu i w to 
Święto zieleni i maju złóżmy ofiarę,   

  

«choć drobną, na cel tak doniosły. 

Ukaranie kierowników oddziałów tow. 

litewskich 

Starosta  wileńsko-trocki orze- ceważenie i okazywanie niechęci do 

skazał Stanisławę Damuciównę, kie- 
rowniczkę ochroniki - czyłtelni litew- 
skiego ttwa św. Kazimierzą we wsi 
Zagorje i Marjampol, śm. rudomiń- 
skiej w dwiuch sprawach po zł. 100, 
oraz Michała Użdawinisa i Stanisła- 
wa Wrersockiego, prezesów oddzia- 
Iłów litewskiego t-wa św. Kazimie- 
rzą w wyżej wymienionych wsiach 

|po zł. 50 grzywny za publiczne lek- 

Świąt roku! czeniem administracyjno - karnem, Państwa Polskiego. 

Rozwiązanie oddziałów 
tow. św. Kazimierza 
Starosta wileńsko - trocki rozwią- 

(zał oddział litewskiego t«wa św. Ka- 
'zimierza we wsi Gajgole, Galczuny i 
' Geluny, gminy gierwiackiej, Podczas 
kontroli w czytelniach tych odnale- 

'ziono nielegalną literaturę, sprowa- 
| dzoną z republiki litewskiej. 

IZniszczenie zasiewów w pow. wil.-trockim 
| Burza połączona z gradem, która 
! przeszłą onegdaj nad częścią wileń- | 

sko-trodkiego . powiatu, poczyniła 

zniszczenia w zasiewach. Najdotkii- 
wiej ucierpiało kilka wsi gminy ol- 
kienickiej, gdzie spadł grad o śred- 

nicy! przekraczającej 2 cm. Oziminy 
zostały niemal zupełnie zniszczone. 
Władze administracyjne zastanawia- 
ją się obecnie: nad sposobami przyj- 
ścia z pomocą ludności, której zasie- 
wy: zostały zniszczone. 

E RALIO ANET Ai PSAS I ALI AIR AS a a e вДБе ” 

Polskie Radjo Wilno 
Niedziela, dnia 31 maja. 

8.00 Czas i pieśń; 8,03 Gazetka rolni- 
cza; 8,16 Przegląd rynków produktów rol- 

mych; 8.33 Muzyka; 9.00 Płyty; 10.00 Trans- 
misja nabożeństwa; Po nabożeństwie — 

Połączone chóry mieszane z tow. Ork. dę- 
tej; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 Życie kultu- 

|ralne miasta i prowincji; W przerwie — 
|Fatalne spotkanie, fragm. z pow. Józefa 
| Conrada. 14.30 Godzina życzeń (płyty); 14.45 
| Trzy zbiory z dwóch lat, pogadanka; 15.00 
, Godzina życzeń (płyty); 15.40 Koncert re- 
klamowy; 15,50 „Co się dzieje na šwiecie?“, 

.aud.; 16.30 Reportaż z życia; 17.000 taktów 

| muzyki; 18.00 Słuch. „Wakacje w Nohant'; 
18.30 Koncert; 20.25 Co czytać; 20,40 Prze- 
gląd polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 
2100 Na wesołej lwowskiej fali, 21.30 
Fragm. koncertu jubileuszowego Polskiego 
Tow. Śpiewaczego  „Echo-Macierz“; 22.20 
Wiad. sportowe; 22,20—23.30 Muzyka ta- 

neczna. 

Poniedziałek, dnia 1 czerwca. 
8.00 Czas i pieśń; 8.03 O przygotowaniu 

na sprzedaż truskawek i czereśni, pogadan- 

ka; 8.18 Muzyka z płyt; 9.00 Transm. nab, 2 
kościoła św. Krzyża; 10.30 Płyty; 11.35 
Chwilka społeczna; 11.53 Życie kulturalne 
miasta i prowincji; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 
Poranek muzyczny; W przerwie — Ciotka 
fragm. z pow. Anny i Jerzego Kowalskich; 
14.30 „Pszczoły rojem uciekają, bo pszcze- 
larza dosyć mają” djalog;.14.45 Płyty; 15.15 
Koncert reklamowy; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.45 Koncert; 16.45 Kobiety zasłu- 
żone; 17.00 Muzyka. lekka; 17.30 Sześć 
zwycięskich chórów, transm. z teatru pol- 
skiego w Katowicach; 17.50 Myśliwy i jeś 
pies, pog.; 18.10 Film. wileński; 18,20 Reci- 
tal fortepianowy B. Woytowicza; 18.50 Po- 
gadanka aktualna; 1%.00 Mozaika muzyczna. 
Płyty; 19.30 Koncert kwartetu salonowego 
Rozgłośni Krakowskiej; 20.00 Recital špie- 
waczy H. Zboińskiej-Ruszkowskiej; 20.30 
Na fundamencie nieszczęśliwej miłości, fel- 
jeton; 20.45 Dziennik. wieczorny; 20.55 Po- 
gadanka aktualna; 21.00 Koncert; 22.60 
Wiad. sportowe; 22.15 Transm. fragm. me- 
czu piłkarskiego; 22.30 Muzyka 
23.00—23.30 Muzyka: taneczna. 

salonowa; | 

Kronika policyjna 
— Kradzież, W dn. 29 bm. około godz. 

18-ei ze sklepu Józefa Domagały „Polski 

Bławat' (Wielka 28), w czasie targu, jedna 

z kupujących, korzystając z nieuwagi per- 

sonelu sklepu, skradła kawał materjału 
jedwabnego, wart. zł. 150. Kradzież zauwa- 

żono i na wszczęty alarm zatrzymano w 

bramie domu Nr. 25 przy ul. Wielkiej Annę 
Szatynównę z N. Trok. Skradziony mater- 
jał odebrano. / 

— Ciężko pobili znajomą. Skutkiem za- 
targu osobistego, niejaka Jabłonowska z sy- 

mem Józefem (Ponarska 25) pobiła dotki wie 

J. Stankiewiczową (Dyneburska 12), którą 

ze złamanemi rękami skierowano do szpi- 

tala. Jabłonowską z synem zatrzymano. (h) 

WYPADKI 
— Pożar przy ul. Witoldowej. Skut- 

kiem zanieczyszczenia przewodu kominowe- 

go w domu Nr. 26 przy ul. Witoldowej wy- 

buchł pożar. Ogień szybko objął cały dach 

i począł zagrażać budynkowi. Wezwana 

straż ogniowa pożar ugasiła. (h) 

— Zderzenie się łodzi na Wilji, W, dniu 

wczorajszym w pobliżu Zakretu nastąpiło 

zderzenie się łodzi z kajakiem. Skutkiem 

zderzenia, kajak wraz z 2 osobami wykoleił 

się. Osoby te (kobieta i mężczyzna), porwa- 

ne silnym prądem rzeki, poczęli tonąć. 

Dzięki zarządzonej akcji ratunkowej, zdo- 

łano uratować tonących. Są to Marja Wit- 

kowska (Raduńska 37) i Marjan Kumiec 

(Zakret). (h) 

— Zderzenie się motocyklu z autem. 

W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic Troc- 

kiej i Wileńskiej, motocykl, prowadzony 

przez A. Cholesa, syna właściciela „Elek- 

tritu”, zderzył się z samochodem Nr. 38498. 

Skutkiem zderzenia, zarówno samochód. jak 

i motocykl, zostały uszkodzone.  Choles 

odniósł nieznaczne obrażenia głowy. (h) 

   



  

     

    
FP AIN/ Pocz. 0 5. 12-ej sm. 

iSPRZEDAŻ Żi kuchni, do wynaję- 

  

  

    cia. Ś$niegowa 20, mu 
: 9 (naprzeciwko mosta 
Lipy Pprzecioda.). 54—1 

, MIESZKANIE JESIONY, 2 ё 
świerki i inne na pniu |2-Pokojowe z kuchnią, 
lub w klocach kupię. | Swieżo odremoniowa- 

Adres: Wacław Jano-|2% sioneczne, Od za- 
wicz, Wielka 12, m.12.|raz do wynajęcia UL 

910-—4 |Fiisudskiego 29, u do- 

  Najnowszy Wieęłki sensacyjny film 

Mistrz maski 

w podwójnej roli w fascynu- 

jącym najnowszym filmie 

HELIOS 

  

| Ceny zniżone: 
Na I seans: balkon 25 gr. 

parter od 54 gr. 
wiecz od 40 gr. 

* 

о ' 

ajemnica czarnego pokoju 
ZI nrCEŃYŻNiŻOWE | ZZS ннынстнне 

Dziś pocz. o g. Z-ej |" s. balkon 25 gr. parter od 54 gr. 
wiecz. „od 4 0 gr. 

Nad program: Dodatki i aktualja 

Początek o godz. 2-ej 

LATO NAD NAROCZEM 

84 kim. kw. wody! 

  

|Turbin 

  

    

„SONATA Gi mz Patas asian оааа | — аза ава сар ńskie, ne utrzymanie W. - ‚ MIESZKANIE. 
1) 93 ORDRE PENSJONACIE Towarzystwa Miło- |Ba** OE pokoje ze ina KAMIENIE młyńskie, 

MOTORY na gaz-ssane, 
TRANSMISJE i wszystko do 

młynów poleca na dogodnych 
warunkach firma 

(G.KINDT, Radom 

ha., sprzedam niedro- at 
6-5 zakijsnią na mię- £ieii wyżodami i o- 

cuchomość miejską, — £Fodem ola maiej ro- 
Wilno, 3-go Maja 7. S£ny. Woine od 15 

Adwokat Steckiewicz, Czerwca. Ugiądać moż- 

921—2 na codziennie w godz. 

12—15 i 17—18. Łau- 

iek Montwiiiowski 4/6. 

2) Na żądanie publiczności WIELKA 
ATRAKCJA w kolorach naturalnych 98 śników jeziora Narocz, pod sumien- 

nym, fachowym zarządem. 
Plaże, łodzie, kajaki i tenis. Tele- 

fon na miejscu. Dojazd koleją do sta- 
cji Kobylnik, a stamtąd końmi 18 
klm. lub bezpośrednio do samego 

KUKARACZA” 
Nad program: Atrakcje, 

CASINO | | "Dziś podwójny program 

  — 

! Na wszystkie seanse: 

| balkon 25 gr. parter od 54 gr. ach i 
SPRZEDAJE SIĘ  iniormować się u wia- W roli głównej Pensjonatu-Schroniską autobusem z 

Wilna o'S0dŁIE 8:6):2.slacw O; . |posiadiość nad brze- ściciela. 30 
ъ M A R Y D 0 w SALLY . EILERS Po informacje i cenę prosimy kowe: łóćłacje "AGGA -Sdbżcai: giem jeziora — 2 do- \ OGRODZIE ; 

my na wiasnej ziemi,' 

, 

zwracač się do ska-Pensjonatu nad Naroczem, pocz- 
ta Miadziot. 

okolo 3000 m, kw, 4 pok. mieszkanie 1 
Iniormacje: Wilno, ul, duzą werandą, skana- „Franciszka GA A L gano „Csibi“ 

  

POLCBKIE kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 9 humoru i pogodnego nastroju! 

„Turandot“ 
Nierwykla muzyka! Piekne dekoracje! Impponująca wystawa! Skrzący się doweip! 

W rol. gł. KATHE DE NAGY, WILLI FRITSCH i PAUL KEMP. 

   

  

| НЕМ 

  

   

  

WŁODZIMIERZ 

PIKIEL 
WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 

SUKNA ` 
   

Film najwyžszego zachwytu, doskonalego 

Nad program atrakcje. | 

ST. STABERSKIEGO 
Wilno, Poznańska 2—2 tel 21-78. 

Schronisko - Pensjonat znajduje 
się o 20 metrów od jeziora Narocz i 
otoczone jest lasem. Idealne warun 
ki klimatyczne. 

  

CHRZEŚCIJAŃSKA   
ul. Niemiecka 12 

przyjmuje wszelką robotę w zakres f 
oraz wszelką robotę chemiczną po ce 

b. dastępnych   
    

PAZY 

Pralnia,, GDAŃSKA" 
achu 
nach 

Przekonajcie się! 

Pożądane jest wcześniejsze zama- 
wianie miejsc. 

Warunki pobytu: Za pierwsze 5 
dni pobytu w schronisku z całodzien- 
jnem utrzymaniem liczy się po 5 zł. 
|dziennie. Każdy następn ień do 
jdni 20 liczy się po 4 zł. dziennie. 
Pobyt w schronisku ponad 20 dni li- 
czy się po 4 złote dziennie, licząc od 
dnia pierwszego. Dzieci do lat 10 

  

  

po 2 zł. 50 gr. dziennie. 
Pensjonat posiada dostateczną 

ilość bielizny pościelowej.» Zą zmianę     

    LĄŻĘTKIEGO 
     

  

  FUTRA 
BŁAWAT 

OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE 

  

    

Już otwarta RESTAURACJA 
uł. W. Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. 
Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod 

Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 

śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. 

  

Zgłoszenia, z 
przyjmuje: 

WARSZAWSKA ŚPÓŁKA AKCYJNA 

jących się Panów-Pań. Wypłata wynagro- 
dzenia miesięcznie, dla zdolnych awans. 

Kierownik Biura — Wilno, 
ul Sawicz 11, m. 8, od godz. 10—13. 

  

POGRATULOWAĆ PANUI CZEGO? 
ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 

referencjami i dokumentami, 

  
  

OROIDACH AKUSZERKI 

AZT | ккка 
W. SNIAŁOWSKA 

t | — 

| AKUSZERKA 

© РЕС д об о о 
В:іп:‘ Рп!‹;:;пу:ь sto, SSE Erdi karzajki i zwróć się do 
czych, niezbędnych w ym ju inte- |. ‚ аь 
ligentnym, zatrudni na stałe kilku inteli- || "ay. Spėldzielni Pracy Pracowników 
gentnych, erńergicznych, dobrze prezentu | 1111 Umysłowych „PRACUM',   

| POSZUKUJĘ 
z ka- 

pościeli dolicza się zł. 1.50. 

GTA SRS DA D S VA TAIKINIO, 

CHCESZ 

kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić 
NIERUCHOMOŚĆ 

WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel. 72-24, 
Deklaracje zgłaszających bezpłatnie. 

  

PRACA PS shiskał 
ZAOFIAROW. żił $   

Swięciańska 2, m. 2, 

918—3 
  

SPRZEDAJE SIĘ | 
x powodu wyjazdu 
b.łaana posesja: 2 do- 
my z duzym owoco- 

kiem. lamże wydaje 
sę mieszkanie 3-po- 
kojowe z ki 
mozna na letnisko. 

l 

U cenie dowiedzieć 

się u wiaścicielki RA 
m. Nr. 7. 945—3 

KUPIĘ 
dom z ogrodem, cena 
do 15 tys zi, bez 
pośrednikow.  Uierty 
s«iadać w Administr. 
„Dzien. WiL” pod il- 
ierami „M M, 

955—2 

DO SPRZEDANIA 
dom murowany o 17 
mueszkamiach, bruto! 
4żu0 zi. rocznie. Po-| 
iozony w mieście. Ce- 
na 40 tys. zi, wpiaty 
gotowką 0 t zi, a 
poś<osiaiość diug ban- 
«owy, piatny iat 36. 
iniornn: Mickiewicza 
40—Y, od godz.3—spp. 

DO SPRZEDANIA | 
dom drewn. o 2-ch 

  

w godzinach 16 — 19. — 

wym ogrodem i par- | 

Walno, Popowska 26.| — 

Lzowane. Jasna 15 

4 lub 5 pokojowe z 
wygodami i balkonem, 
piętro, iront -- do wy- 
najęcia Ul Królew- 
Ska 5. 949—0 

MIESZKANIE 
3-pokojowe, duże, we- 
randa, iazienka. Wi- 
totdowa 11—3. 972 

MIESZKANIE 
5-pokojowe, świeżo 
odremontowane, ze 

wszystkiemi wygoda- 
mai, sioneczne, z bal- 
kouem, li piętro, za- 
raz do wynajęcia, W. 
Pohulanka 25, m 4. 

968—1 

*4044744440444+404094 

į PomozMmY, į 
į BLIZN 
<sewęttrowrrrortówow 

XIII KONFERENCJA 
APM. Sw. Wincenie- 
go A Paulo prosi ła- 
„skawych ofiarodawców 
o obiady, iub iokalę 
dla miodego chiopca, 
chorego ma płuca, sy- 
pa wdowy z 5-giem 

dzieci, i o pracę dia 
jej syna zdrowego. O- 
ierty proszę skiero- 
wywač: Polocka 3, m. 
3 M Z. 

| pitałem, celem  uru- POTRZEBNA PENSJONAT mieszkan. 5 i 4 pokoj, 
w stronę UL ABIOKOI- Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy! chomienia mego włas- WOŻŹŻNA, skiej Ugródek owoco- Jūzei i ads ki, 

Mi e i i i | ng ow) AO pu et Lipata 4” 
е | || wiatowem mieście, w|ślaszać się bt i zjscowość, Las, rzeka, „zi. iniorm, Mue-|5, utrzymujący jedy- 

którem objątem w po-| Poważnemi stacja kolejowa, pocz- | owicza 46—9, mym koniem swoją 
jsiadanie dwa duże iwami. Biuro Grabow.|ta, kaplica, doklor asas 4-5 popo.  |ckorą żonę i 6-ro 
place bez zabudowaś|skieśo, Garbarska 1.|na miejscu. Kuch. dzieci, znalazł się w 
mieszk. Oferty ze pierwsz0rzędna, DO SPRZEDANIA |pajstraszmejszej nędzy 

Gabinety na przyjęcia towarzyskie 
| Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- 
    ORDER TE UA ROA VTAT ITC ANT SNS T UR 

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE MICKIEWICZA 35, 

im. Ks. Piotra Skargi Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu 
mam ładne mieszkanie. 
  

      

  

    

  

   
  

  
  

pod nowym zarządem. Zbiorowe zamówienia dla wycieczek — 
specjalny rabat. W dnie przedświąteczne i świąteczne „koncerty 

Usługa uprzejma. — Ceny niskie. 

ZARZĄD 
== 

    

$-to JAŃSKA 6 
Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, 
wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 

  

Jan Pawlak 
POSZUKUJĘ 3a/33, m. 6, czwartki 

posady gospodyni --|godz. 5—% — 928— 
dobrze znam kuchnię, it я 
gospodarkę domową i| WYDAJE SIĘ 
wiejską — lub do ka-|dom, 2 pokoje i kuch- 
syna; posiadam dobre|n, na letnisko nad 

/reierencje, Łask. ©-|rzeką Wilją, maokoio 
ierty; Mostowa Nr. 9,f1asy sosnowe, muej- 

    brze prospezujący, w 
centrum muasta, z po* 
wodu wyjazdu, od za- 
raz Adres w Admin 
„uz Wi“ 950 —0 

SKLEP SPOŻYWCZY, 
aobrze  prosperujący, 
zaraz do sprzedania,   

  W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

  

  

    

NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY 

  

ABOCA я 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1 

  

miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przes 
: nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyj 

ryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku 

poszukuje uczciwa ko-|śabkowski 940—1 
bieta. Łask. zgłosz. do ———— 

  
  
  

dwu-osobowy, nowego 
modelu, sprzedam nie 

  

proszę Е 
Wilno, Ludwlsarska 4, tei. 23 08 A 1 parų rw $om drew. o $messk в powoda e Ma koś 

: Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936-37 j GRUŹLICA FŁUĆ 56—3|$ poSZUKIw. į browska. 873 pa. Cena 14500 zi.|uia trzeba najmniej ał. 
do dnia 15-go czerwca p a LETNISKO- ZH e a me: sw. cen 18- do klas I. II. III nowego Dia dorostych komie nie sobiąc róż. | Obiady OSOBA MaonaT LA Ais sių 

typu w wieku szkolnym. | do kl. VII, VIII od lat 18 ( aiey @е pioi wiskę | domowe samica pne ju sal Kamiesks Ser] DO | SPRZEDANIA er zn 
Nauka przed południem Nauka po południu wiele oliae.. Przy kiesy A pagan sz Góra, eski, dzić gospodarstwo, po-|wowej. UdL 1%: km. od Kowali: AW Gzalikawia  uklsdad. śwe 

nych, broachitu, grypy, uporczywego mę- | ne, obli jszukuje posady u 3a-|stacji Kamionka, kolej 4250 zł, jniorm,: Mic-|datki w Adzninisteacji czącego kaszlu i t. p. st Lek. ge te, niedrogo. motnych lub samotne-| wiino — Motodeczno. 
mama || „BAJ AM TH ' ANA ы który, 1. Jasińskiego 1-a--1, go. Posiada świadec-|Las, rzeka. Utrzymia- pe pne, AE IZ 

jaj i : КИ— |twa. Łaskawe oiert i Į 7 OGRÓD BERNARDYŃSKI słatwiając wydzielanie się pierociav, || 01 |||] nė, ое А Manu a I wkońka ODWOŁUJE SIĘ 
- m | 10, M Z.  977—1]poczUstrowiec k/Wii-|skję, mo do. | 99, miłosierdzia blit- 

3 
аа, МЫ №. Ровшашка| 5<р 5рогумс:у, GO mich _ przymuierający 

„glodem, nieuieczalnie 
chory ma przewiekie 
schorzenie miecza pė= 
cierzoweżjo — Adam 

4uitrowicz, zam. Kala 
waryjska 118, m.9, al- 

- $ m. 11, godz. 10—12 i|scowość b.s a o aa 

Zegarek Jeśli dobry а Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- | |2—4 pp. šasilacgs Lamanšo х powoda wyjazdu | NIEWIDOMY, 
cyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medelem В! — — mm JAUIOWUSEM. PoOGAłA| wyj» 964—0|b. prokurent banku to kupiony w firmie 775205 PILNOWANIA  |systrzyca, | k/Wilna, lat 38, Polak-katolik, 

mieszkania na latojW468 Przewožaiki, A KAJAK bez żadnych środków 
do życia — naucza 
gruntownie w pizecią- 

  

Я kto nadeśle trafne rozwiązanie Admin. „Dzien. Wil”; LETNISKO drogo. UL Dirychar- gu kiiku miesięcy ba- AA a ea 4 ZSIPSYW ĘiS KAT ZSILEICŠOP EIBOS KAJĘ tamże adres. — 55—2 w lesie sosnowym, $ka Nr. 12—3. 961—3 chaiterji. Pomimo bra- 
i а i y ze zlotai srebra, Zegary, bu- El Za dobre rozwiązanie wyżej wymienionego przyslowia przėzna-| i Só rzeka, jezioro, dom u0- pea zosia grow ziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— $] czyliśmy celem zjednania sobie klienteli następujące nagrody: ZWIĄZEK ZAWOD. |wowybudowany, wo- SPRZEDAJĄ SIĘ |wyjątkowe zdolności Wszelka naprawa |1. Nagroda Zi. 100.— gotówką, 6 9 nagrody Materj. na ubranie PRACOWN.BUDOWL. dociąg, tenis — przyj. rasowe, 10-cio tygo-|wykiadania, Łaskawe ——————————————— o ms | 2: || || Maszyna do szycia, 10—15 „| Budziki, „PRACA POLSKA” |mujemy letników za dniowe pieski, jamni- zgłoszenia do Admin. 3, —- — Rparat fotograticzny, ; 16—30 . Zegarki męskie, | Poleca wykwaliłikow.|opiatą dzienną od2.50 Ei Mostowa 15, m, 8. „Dzien, Wileńsk-* dla sę mam |; Kim, | 31-40 . Obrazy olejne, | pracowników badowl» |do 3,50 zi. Ud Nowo- Z rek ba WOŚCI LETNIE 5. 7 Aparat radjowy, 41—60 „  Rrt.rzeźbyzdrzewa| murarzy, cięśli, mmala- |święcian 5 km, Do-' esse |BGlRy 5--1, 80 50 3 oraz wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia rzy, zdunów, tapice- |jazq ułatwiony. Do. $ MIESZKANIA į RT 00 Rozdzielenie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w ter-| rów, brukarzy  ora2| wiedzieć się: Wilno, j i POKOJE  3jXIII KONFERENCJA — — — minie o którym zawiadomi się pisemnie. Nadsylający rozwiązanie| wszelkiego rodzaja ro-|Piekieiko 3, m. 8; li ||oveo+ovsoroovoseteeć |[oW. Pań  Muiłosier- 

| Ropa bacy. a a a Akt nagrody na] botaników nieiach, Mo- | stownie olkrikwa WOLNY POKÓJ, |dzia Św. Wincentego й т 3 | iorcy. Rozwiązanie należy przi d: łącza- | sto! i i i 4- 
ЁЁЬБУ"Ю‚_ elegan: | Row mod. letn. | „Afrykanki” oryg. let. Ą|| jąc ew. znaczek pocztowy na odpowiódć: "którą se kabin toy. gada. a 18-20, kr waki A „YE ы о‘:'жю&; st wie Se V alk m. pant. na lato. | dam. pant. z pasków. | dam. pant. ażurowe. „| padku otrzymuje. Adresować: Dom wysyłkowy „GLO, LA, | o mL Z rowana, może być u-|maturzystki na Au 

o uwia W. NOWICKI wielka 30 Kraków, Fiorjańska 43D На TECHNIK LETNISKO mebiowany. UL. Piw- |cenie kursów maturaj- э : elka absołwent Państwow.'nad wspaniaiem jezio- |NA 15. 938—2 nych, Administracja Madne sandaliki, wiatrówki, „Rzymki”, „Rumunki”, „Wiedenki”, || E 25277 590997 990070 na Szk. Techn. w Wilnie, rem, las, miejscowość „Dziennika WiL“ dia opan wk, OS OWN p | in m | Zasobni w doświadczenia, obeznani z nowemi zdo- į Poszukuje pracy. Łask. sucha, smaczna kuch- MIESZKANIE — maturzystki XII Kont, 
rk 3 ych pantofli. [Ą byczarni wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, žšlosz. do Adm. „Dz. nia, biblioteka. Dwie do wynajęcia w ka-| — NI ` CENY ZNIŻ CENY ZNIŻONE. jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. | mną e ira że w” wz: sk sita © oo 

. wska m. 11.| anski CZA 
” . m. 3, — Suche, cieple, i ‚- ROWOGEWERE grzej ea Zaopatrzeń Ogrodniczych i UE ————7- T 

` Kawiannia „ZDROWIE E ENOGĖ I Ge аща A MS A ska 4 - WILNO, UL. ZAMKOWA 26, Tel. 21-48 | ROZPOWSZECH. |maniem Wiad: Por-| DO WYNAJĘCIA |bomobowcgna koi Szóiennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i kolacje Przy zakupach fachowe porady bezpłatne NI2JCIE PRASĘ |jowa 19, m. 11, godz.|mieszkanie z 3 pokoijwodu ślusarz wodo- STEPNE. ABONAMENTOM RABAT. || NARODOWĄ | 2."" a ani UL Bawicz/ciągowy, żówaty, lut l А ———— 16—10, 918—0 34 : 

yłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6 — 
na i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela= 
i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

Odpowiedzialny redaktor: STNISŁAW JAKITOWICZ. 

  
  
 


